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oskarżonych o... zamach stanu.
3uż drugiemu oskarżonemu sad od eb rał głos za... Brześć.

Trzeci dzień procesu brzeskiego.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Warszawa, dnia 29 poździernika ”T” '''

W sali sądowej robi się coraz bar­
dziej gorąco. O wszystkiem mogą mó­
wić oskarżeni, krytykować rząd i Pił­
sudskiego, ale nie wolno mówić o

Brześciu. Już drugiemu mówcy (naj­
pierw Mastkowi a nast. Ciołkoszowi)
przewodniczący w stanowczy sposób O'­

debrał głos za... Brześć. Ponury cień

kazamatów brzeskich ciąży nad salą
sądową, jak zmora. I choć dzięki prze­
wodniczącemu sądu zawsze stajemy tyl­
ko przed bramami Brześcia, to jednak
proces ten wstrząsa dziś całą Polską i

budzi zrozumiałe uczucia. Nie będzie­
my mówić jakie, gdyż cenzura czuwa.

Wobec takiego stanu rzeczy —- wszyst­
ko się na sali denerwuje: oskarżeni, o-

brona, no i prokurator, jak również i

dziennikarze. Co będzie dalej?

Pokłosie z przemówień
okarżonjfth.

Nie chcę nic uronić z tego wielkiego
procesu, który zdarza się raz na lat 50
— dajemy pokłosie z przemówień o-

skarżonych. Pomijając rzeczy już znane,

jak historję Centrolewu, sprawę Czecho­
wicza itp. chcemy utrwalić wszystko to.

co jest charakterystyczne dla tego pro­
cesu.

Czy Piłsudski wdarował" Polsce S e lm .- Co mówił marszałek
o Brześciu.- 3ak to było z sędzia Demantem.- Rewolucja
małego Kazia, - ,Jaiemnica państwowa'*. - Lęk nie jest

czynnikiem rządzenia.
Osk. Pragier: To, co się dzieje w Pol­

sce w ciągu ostatnich lat robi wrażenie,
jakby ktoś chciał wejść do historji z

włamaniem. Piłsudski postępuje w ten

sposób, jak gdyby on Polsce ,,darował"
Sejm i może go każdej chwili zamknąć.
Rzeczywistość wygląda inaczej, bo Pił­
sudski jest mandatarjuszem, któremu
lud oddał władzę w ręce. Jaki jest sto­
sunek opinji publicznej zagranicą do

panującego systemu, dowodem m. in.

może być oświadczenie, które składa w

swej książce,Berthelemy: ,,Marszałek
gwałci praworządność systematycznie,
ostentacyjnie i bez potrzeby".

— Tenże Piłsudski w jednym z swycn
wywiadów powiedział o Brześciu: ,,po­
wiem Panom, że środek osadzenia w

Brześciu panów posłów okazał się bar­
dzo dobry. Nie dostałem meldunku o

żadnej aberacji myślowej panów po­
słów"...

— Widać z tego, że aresztowanie w

Brześciu było samo w sobie celem. Sę­
dzia Demant zapytał mnie w Brześciu
— czy na kongresie w Krakowie wzy­
waliśmy do niepłacenia podatków i na

dowód pokazał mi odpis uchwał, zro­
biony przez Min. Spraw Wewn.

Odpowiedziałem mu i dziś to mówię,
że streszczenie tych uchwał było nie­
ścisłe.

Osk. Ciołkosz: Rewolucję, którą akt

oskarżenia przypisuje nam, można na­
zwać rewolucją małego Kazia. W wier­
szu Tuwima czytamy, jak to dzieci
szkolne II oddziału wyjmowały chorą­
giewki czerwone i robiły rewolucję w

Niemczech.

Osk. Dubois zaczyna mówić o Brze­
ściu — przewodniczący mu przerywa
słowami: To (zn. Brześć — red.) nie mo­
że być przez sąd stwierdzone*1. Na to

zawołał osk. Lieberman: ,,Tajemnica
państwowa".

Brześć miał uderzyć w naród obu­
chem, powiada jeszcze osk. Pragier i wy­
wołać lęk na okres wyborów. W tem sa­
mem już mieści się zniekształcenie wy­
borów. Lęk nie jest czynnikiem rządze­
nia właściwym demokracji i z obywa­
teli robi niewolników. Tak jak w Rze­

czypospolitej potrzebna jest cnota, a w

monarchji honor, tak w ustroju despo­
tycznym lęk. W ustroju despotycznym
cnota nie jest potrzebna, honor zaś

wręcz byłby niebezpieczny".

Oprzyjmy Polskę
nie na jednostce - ale na

miljonach obywateli!
Przemówienie osk. Kiernika.

Osk.Kiemik (P. S.L . ,,Piast") mówi

spokojnie, jasno i dobitnie. Staliśmy —

mówi Kiernik — na stanowisku obrony
porządku prawnego, obowiązującego w

Polsce i w tym duchu utrzymane też

były wydawane przez nas odezwy i re­
zolucje, uchwalane na zebraniach. Tym­
czasem posłowie B, B. w uchwalanych
na wiecach rezolucjach wzywali Pana

Prezydenta Rzplitej do zmiany Konsty­
tucji w drodze dekretu, co właśnie jest
zamachem stanu na obowiązujący w

Polsce porządek prawny.

Następnie osk. Kiernik odpiera za­
rzuty, zawarte w akcie oskarżenia, jako­
by uczestniczył w zebraniu u gen. Ku-
kiela w Krakowie, jeździł do Dąbrowy
Górniczej i organizował Kongres Kra­
kowski. — Stwierdzam uroczyście —

mówi oskarżony — że noga moja nie po­
stała nigdy w mieszkaniu gen. Kukiela;
nie byłem jak żyję w Dąbrowie Górni­
czej, a na terenie województwa kielec­
kiego bynajmniej z posłem Barlickim
nie byłem. Że w Polsce łamanie prawa
było na porządku dziennym, jest fak­
tem. C-zy nie wiadomą jest sprzeczną z

prawem nominacja generalnego Komi­
sarza Wyborczego w 1928 r.? Czy nie
znane są hocki-klocki; zwoływanie sesji
sejmowej i odwoływanie jednego i tego
samego dnia? - Czy mam mnożyć przy­
kłady łamania prawa? Stwierdzone zo­
stały z urzędową powagą — nielegalne
przekroczenia budżetowe, że m i n i s t r o ­
wie z pieniędzy publicznych czynili wy­
datki na cele osobiste, że Najwyższa
Izba Kontroli zażądała zwrotu pieniędzy
bezprawnie wydatkowanych. — Znane

są wyroki Sądu Najwyższego w spra­

wie przeprowadzonych w 1928 r. wybo­
rów.

— ,,P iast" walczył, walczy i walczyć
będzie, ale to nie znaczy, żeby przy po­
mocy rewolwerów i bomb łzawiących,
czy butelek rzucanych w przeciwnika.
Nasze metody walki, to uświadamianie
mas i wyrabianie opinji, aby stała się
tak mocną, by mogła nawet zmusić dyk­
tatora do ustąpienia. Ale nie drogą gwał­
tu, nie drogą zamachu, o czem mówi się
w akcie oskarżenia. Walczymy z dyk­
taturą, ale przecież to nie może być pod­
stawą aktu oskarżenia, to nie podlega
żadnemu paragrafowi kodeksu karnego.
Zapytuję z tego miejsca przedstawiciela
prokuratury, odkąd to dyktatura w Pol­
sce stała się instytucją prawną, stojącą
pod ochroną prawa?

Polska Konstytucja nie przewiduje
ochrony dyktatury. W twierdzy nad

Bugiem w czasie bezsennych nocy, sta­
rałem śię wynaleźć zbrodnię, jaką po­
pełniłem, ale nie znalazłem jej cienia
w swojem sumieniu, ani w paragrafach
prawa. Nie wolno mówić co było w

śledztwie, ale wracam do tego pytania,
czy obowiązuje w Polsce dyktatura, bo

jeżeli nie — to na czem opiera się akt

oskarżenia, a jeżeli dyktatura jest, to

odkąd stoi ona pod ochroną prawa?
Może istnieć w Polsce ,,Centralna F i­
gura", ale nie wolno pozwolić, by jej
wola była decydująca i by nie było wol­
no krytykować jej. Żądamy usunięcia
dyktatury, a tutaj prawo jest za nami.

Dlaczego w akcie oskarżenia nie jes't
powiedziane, który to rząd zamierzali­
śmy obalić? W latach 1928—1930 było
kilka rządów, a może chcieliśmy obalić

ten, który sprawował władzę w czasie
Brześcia?

— Czytamy w akcie oskarżenia, iż na­
wet przygotowaliśmy skład nowego

rządu. Co to za osoby miały wejść w

skład jego? Czy mamy opierać się na

zeznaniach konfidenta?
Nast. osk. Kiernik cytuje wyrok Sądu

Najwyższego stwierdzający, że w

uchwale Kongresu Krakowskiego nie

było obrazy władzy zwierzchniej, a więc
również obrazy Prezydenta, co zarzuca

akt oskarżenia. Orzeczenie to wydane
było w związku ze skazującym wyro­
kiem sądu łódzkiego, za umieszczenie

tej uchwały w prasie.
Wreszcie osk. Kiernik przystępuje do

odczytania szeregu ustępów z wydaw­
nictw ,,Piasta" i z ,,Woli Ludu", stwier­
dzając, iż w akcie oskarżenia wymienio­
na jest i ,,Placówka", jako organ ,,Pia­
sta", co nie jest zgodne z prawdą i zbi­
ja rzekomo przestępczą treść powoła­
nych w akcie oskarżenia artykułów. N i­
gdy nie grzeszyliśmy przeciwko Głowie

Państwa, nie tak, jak ci, co z armat

w alili do Prezydenta (prokurator Gra-
bowski uśmiecha się). Walka o prawo
i praworządność czy to jest przyczyna
do oskarżenia z art. 101. Na podstawie
zeznań poprzednio złożonych, widzę,
iż akt oskarżenia został źle przygoto­
wany w wydziale bezpieczeństwa Min.

Spraw Wewn. Ja zarzucam złą wolę
tym co akt sporządzili jak i tym co nas

uwięzili.
— Wszystko cokolwiek kiedykolwiek

powiedziałem, mogę zawsze udowodnić.
Stawia się zarzut, iż nazywałem Pił­
sudskiego dyktatorem . Chciałbym , że­
by Piłsudski uznał wyraz ,dyktator" z-a

obelżvwy. Wielokrotnie sprawowałem
władzę, która przyniosła m i samą go­
rycz i oszczerstwo. Jestem konsekwen­
tny . W 1923 r. ustalono udział ,,Strzel­
ca" walczącego z polskim żołnierzem.
W 1926 byłem ostrzeliwany w Belwede­
rze, również za moją praworządność.
Dzisiaj zasiadam na ławie oskarżonych
razem z ludźmi z któremi dzieliły mnie

przepastne różnice. Połączyło nas to, co

jest najważniejsze, budowanie Polski
na prawie.

— Jestem zdania — kończy osk. Kier­
nik — że nie armatami należy wycho­
wywać Polskę, że nie na woli jednostki
należy budować przyszłość państwa, a

na woli narodu, bo człowiek jest śmier­
telny, a naród jest nieśmiertelny!

Po tem przemówieniu przewodniczący
odroczył posiedzenie do dnia dzisiejsze­
go do godz. 9,30 rano. H. S.

Czwarty i piąty dzień rozprawy.
Warszawa, 30. 10. (Telefonem). Dziś

rano sąd przystąpił do badania pierw­
szej grupy świadków. Wczoraj wieczo­
rem zakończyli swoje wyjaśnienia po­
zostali trzej oskarżeni: Bagiński, Pu-
tek i Sawicki. Szczegóły ich wyjaśnień
podamy — ze względów technicznych —

w osobnem, obszerniejszem sprawozda­
niu w jutrzejszym numerze ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego".

Z powodu Brześcia upłynął wczoraj­
szy dzień rozprawy' burzliwie. Sąd ode­
brał głos Bagińskiemu i usunął z sali

Mastka, który wydawał wrogie pomru­
ki odnośnie Brześcia.

Bagiński, dawniejszy Strzelec i legio­
nista, oświadczył, że przestał być Pił-

sudczykiem, bo kraj przedstawia się
pod rządami sanacji — jak cmentarzy­
sko.

Wobec zgłoszonych przez obronę
wniosków, sąd ogłosił postanowienie,
iż meldowanie o traktowaniu więźniów
w Brześciu jest nieuzasadnione, gdyż w

tej materji były już składane odpowie­
dnie wnioski. Sąd dalej zaznaczył, iż

szczegół o traktowaniu niema nic

wspólnego ze sprawą.
Oskarżony Sawicki oświadczył, iż na,

kongresie krakowskim nie był, a nie bę­
dąc przywódcą Stronnictwa Ludowego
w kom isji porozumiewawczej Centrole­
wu udziału nie brał.

Przewodniczący w końcu ogłosił, iż z

dniem dzisiejszym tj. 30 bm. uchyla
decyzję co do usunięcia z sali rozpraw

oskarżonego Mastka.

Dlaczego powrócił z Rumunji
marsz. Piłsudski?

Warszawa, 30. 10. (Tel. wł.) Od kilku

dni krążą w Warszawie pogłoski, jakoby
marszałek Piłsudski miał stanąć przed są­
dem okręgowym jako świadek oskarżenia
w procesie brzeskim, pogłoski te zdają się
m ieć pewne oparcie, gdyż wczoraj nieocze­
kiwanie powrócił marszałek Piłsudski z

Rumunji. Na dworcu warszawskim powi­
tał go tylko premjer Prystor, poczem Pił­
sudski udał się natychmiast do Belwederu.

* * *

Są to oczywiście, jak mówi wyraźnie te­
legram, pogłoski. W każdym razie poja­
wienie się i świadectwo marsz. P iłsudskie­
go na sali rozpraw -

, stanowiłoby sensację
pierwszorzędną.
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Niemieckapolityka
pod hasłem zwolnienia się od raparacyf i zwrotu kredytów krótkoterminowych.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 30. 10. Wczoraj zebrał się ko­

m itet odszkodowawczy gabinetu Rzeszy,
celem omówienia Wyników konferencji
w aszyngtońskiej i zajęcia stanowiska
wobec w ynikającej dla Niemiec sytu­
acji. Plan Younga stał się ponownie
podstawą rozmów reparacyjnych, a

Fra ncja przeforsowała swój pogląd, że
zmiana piana płatniczego może nastą­
pić tylko w ramach umowy haskiej
Younga.

. Ustęp 119 planu Younga przewiduje
zebranie się specjalnej k om isji dorad-

ezej rzeczoznawców, wy łonionej przea
Bank W ypłat Międzynarodowych na

wypadek, gdy Niemcy oświadczą, że wa­
luta i życie gospodarcze Niemiec jest
zagrożone w następstwie dokonywania
wypłat niechronionej części annuitelów

(rocznych wpłat).
Rząd Rzeszy chciałby dyskusję od­

szkodowawczą przeprowadzić w daleko

szerszych rozm iarach, to znaczy spowo­
dować zbadanie niemieckiej zdolności

płatniczej nietylko w odniesieniu do ńie-

fehrónionych wypłat reparacyjnych, a

wogóle co do całości świadczeń odszko­
dowawczych.

Niemiecki ambasador w Paryżu von

Hoesch został wezw any celem złożenia
kanclerzowi sprawozdania. Hoesch o-

trzyma instrukcje, crjeutującą go co za­
mierza rząd Rzeszy uczynić w najbliż­
szych miesiącach dla uregulowania
spraw reparacyjnych.

Nie ulega wątpliwości, że Niemcy
skorzystają z postanowień, zawartycn
w planie Younga, z tą jednak różnicą,
że — jak już wyżej wspomniałem -

chcieliby objąć w postępowanie rew i­
zyjne całokształt swoich świadczeń, na

eo Francja prawdopodobnie się nie zgo­
dzi.

Równolegle do tego odcinka niemiec­
kiej polityki rozpoczyna się działalność
niemiecko - francuskiego komitetu go­
spodarczego, którego generalnym se­
kretarzem ze strony francuskiej zamia­
nowany został dyrektor departamentu
handlowego francuskiego m inisterstwa

spraw zagranicznych Coulondre, ze stro­
ny niem ieckiej dyrektor m inisterjalny
Rłtter, twórca zbankrutowanego pomy.
słu unji celnej ausirjacko - niemieckiej.
Kom itet gospodarczy zbiera się w koń­
cu tygodnia poraź pierwszy w Paryżu.

Wreszcie trzeciem dążeniem niemiec-
kiem jest dalsze odnowienie układu sta­
bilizacyjnego, który wygasa w lutym
1932 roku, celem pozostawienia krótko­
terminowych kredytów wewnątrz nie­
mieckiego gospodarstwa narodowego.

Jak się wydaje, ta część zam iarów
niemieckich napotka na największe tru­
dności, albowiem zamrożenie pryw at­
nych kredytów krótkoterminowych w

Niemczech, oprocentowanych nisko, w y­
wołało w krajach wierzycie'li trudności

gospodarcze i finansowe a poszczególni

prywatni wierzyciele, zarówno banki jak
i przedsiębiorstwa, nie chcą pod żadnym
w aru nkiem godzić się na prolongatę ter-
m inu zapłaty.

Szwajearja nawet nosi się z zamia­
rem wydania ustawy rekompensacyjnej
(wyrównawczej), polegającej na zaspo­
kojeniu pretensyj swoich obywateli wo­

bec Niemiec przez urzędowy zakaz do-

konywnnia z Jakiegokolwiek tytułu wy­
płat na rzecz wierzycieli niemieckich.

Pieniądze, w ten sposób uzyskane, uży­
te zostaną na zaspokojenie wierzytelno­
ści szwajcarskich, na co znowu Niemcy
nie chcą się zgodzić.

AR.

Ostateczne wyniki wyborów
angielskich.

Stosunek głosów Jak 2:1, stosunek wybranych posłów
Jak 10:1.

Londyn, 29. 10. (PAT) Według osta­
tecznych obliczeń, blok rządow y będzie
rozporządzał w nowym parlamencie 555

mandatami, opozycja zaś 55. Niewybra-
nych jest jeszcze o posłów.

Londyn, 29. 10. (PAT) Według ostat­
nich danych, ogólna liczba głosów odda­
nych za rządem wynosi 14 240 937, w

tem 11867 697 za konserwatystami)
338 517 za grupą Mac Donalda, 1 949 485
za liberałami, popierającymi rząd. Prze-
ciwko rządowi oddano łącznie 7 316 889

głosów. N a ogólną liczbę 30 158 967, u -

praw nionyeh 'do głosowania, głosowało
20 852104. .

Paryż, 29.. 10, (PAT) Francuska opi-
nja publiczna omawia obszernie wyni­
k i wyborów w A nglji. Przeważa naogół
zdanie, że winny one wywrzeć niezawo­
dny wpływ na wybory do parlamentu
francuskiego, które mają się odbyć w

roku przyszłym. Według tygodnika
,,Gringoire'\ wpływ ten będzie niewątpli­
wie korzystny.

Usunięcie na zawsze od władzy L,
Georgea, tego szkodnika — pisze autor

artykułu — oraz klęska socjalistów, są
to dwa fakty, które nas Francuzów mo­
gą tylko cieszyć. Nie mamy powodu ża­
łować zniknięcia tych ludzi z areny po­
litycznej. Dużo złego w'yrządzili oni nie

tylko Anglji, lecz i porozumieniu fran­
cusko - angielskiemu, natomiast konser­
watyści angielscy byli zawsze najlepszy­
mi i najwierniejszymi przyjaciółmi
Francji,

Wyborcy podzielili się w stosunku 2:1,
a parlament będzie składał się z dwóch

części w' stosunku 10:1. Jest to w y nik

angielskiej ordynacji wyborczej, która

uznaje okręgi jednomandatow'e i więk­
szość względną.

Selm wypocinie przez mfeiląc
Ministrowie rolnictwa I spraw zagranlczn,

zabierają głos,
Warszawa, SO. 10. (Tel. wł.) Na dzisiej­

szym posiedzeniu sejmowej kom isji rolnej
wygłosi minister Janta-Połczyńsfci ekspose.
To samo uczyni min. Zaleski na posiedze­
niu kom isji spraw zagranicznych. Jeśli

chodzi o całokształt prac parlamentarnych,
to koła BB. są zdania, że wkrótce nastąpi
calomiesięczna przerwa. M ianowicie po za­
łatwieniu przedłożeń rządowych przez k il­
ka tygodni nie będzie żadnych posiedzeń,
a Sejm zabierze się do rozpatrywania bu­
dżetu dopiero w grudniu.

Marsz, Piłsudski |u i z powrotem
w Warszawie.

Warszawa, 29. 10. (PAT.) . Dziś o

godz. 8,27 przybył do Warszawy pocią­
giem 'bukareszteńskim pi- marszałek
Józef Piłsudski.

O tym niespodzianym pow'rocie już
p'isaliśmy. Uderza zwięzłość wiado­
mości Pata. O powitaniu na dw'orcu
ani słowa — widocznie wszystko nastą­
p iło nagle i cicho.

Katastrofa samolotowa bez
ofiar w ludziach.

Kielce. Na polach w si M łodziany pow'.
pinczowskiego spadł samolot 2 pułku
lotniczego w Krakowie, pilotowany przez
por. Pietraszkiew'icza. Samolot musiał

lądować skutkiem wyciekania wody z

chłodnicy. Podczas lądowania śmigło a-

paratu zostało strzaskane. P ilot w'yszedł
bez szw'anku.

Katowice, Śląskie kopalnie i cynko-
wnie w Lipinach podwyższyły w ostat­
nim czasie pensję generalnemu dyrek­
torowi Kallenowi z 6-ciu na 10 tysięcy
dolarów miesięcznie. Skandal!

Tajemnicze narady Hitlera
z generałem Schleicherem.

Miller nawiązuje nici porozumienia z rządem Rzeszy.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 30. 10. Sensacyjne rozmowy,
prowadzone pomiędzy szefem urzędu
ministerialnego ministerstwa Reichs-

wehry generałem Schleicherem a Hitle­
rem, w ywołały po jc.h wczorajszej pu­
blikacji potężne wrażenie, nawet w ko­
łach rządowych.

Ministerstwo Reichswehry w komuni­
kacie przyznaje,, że rozmowa między
Schleicherem a H itlerem odbyła się za

wiedzą ,,czynników przełożonych** i
m iała na celu wyjaśnienie, czy narodo­
wi socjaliści będą uprawiać agitację w

Rcichswehrze. H itle r zapewnił, że jego
zamiary są legalne.

Naiw'ne wyjaśnienie m inisterstw a

Reichswehry nie podaje przyczyn, dla

których w'ogóle rozmowy te zostały
wszczęte i dlaczego odfcywaią się one

w prywatnsm mieszkaniu generała von

Scbleiehera, a nie w gmachu urzędo­
wym ministerstwa.

Ogólnie panuje wrażenie, że rozmowy
te m iały z jednej strony na celu doko­
nanie zbliżenia między rządem a Hitle­
rem za pośrednictw'em m inisterstwa

Reichswehry, z drugiej strony służyły
dla fachowej oceny wartości miUtarnej
oddziałów szturmowych. Generał von

Schleicher ośw'iadczył przy tej sposob­
ności, że nigdy nie był przeciwnikiem
narodowych socjalistów i że ze w'zglę­
dów taktycznych na zewnątrz wy­
stępow'ał przeciwko ruchowi hitlerow'­
ców'.

Niezależnie od wyciągnięcia maćków
w kierunku ministerstwa Reichswehry,
Hitler usiłował również nawiązać poro­
zumienia z dostojnikami Kościoła Ka­
tolickiego i za pośrednictwem męża za­
ufana prosił o udzielenie mu posłucha­

nia przez kardynała Faulhabera w' Mo-

nachjum. Akcja ta skończyła się kom-

piętnem niepowodzeniem. Kardynał nie

przyjął Hitlera, dając mu do zrozumie­
nia, że stanowisko Kośsiola wobec ru ­
chu narodowo-socjalislycznego nie u-

legło zmianie.
Tem bardziej uderzające jest naw ią­

zanie nici porozumienia między kato­
lickim kanclerzem Briiningiem a twór­
cą ruchu politycznego, typowo prote­
stanckiego, jakim jest narodowy socja­
lizm , z bezpaństwowym przybłędą Adol­
fem Hitlerem na czele, AR,

Borah jest Niemcem !
Nowy Jork, 29. 10. (PAT) Korespondent

PAT w Waszyngtonie dowiaduje się od
,,United Press", źe senator Borah zapytany
w sprawie pogłosek o jego niemieckiem po­
chodzeniu, przyznał, że są one prawdziwe.Hfndenburg otworzył

parlament gospodarczy.
W programie pracy: płace, ceny i koszta wytwórczości.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 30. 10. Wczoraj zebrała się po­

raź pierwszy rada gospodarcza rządów
w pałacu prezydenta Rzeszy. Przemó­
wienie powitalne wygłosił prezydent
Rzeszy Hindenbnrg, który wspomniał o

konieczności wypełnienia ciążących o-

bowiązków j napięcia w'szystkich sił ce­
lem przeprow'adzenia ulg w życiu gospo-
darczem i społecznem, przy jednoczes-
nera utrzymaniu wewnętrznej przyna-
ieżności i narodowej godności wszyst­
kich warstw społecznych.

Prezydent Rzeszy podkreślił, że jaki­
kolwiek nastąpi rozwój stosunków go­
spo'darczych w świecie, Niemcy muszą
Uczyć na własne siły, jeżeli mają uchro­
nić się od grożących klęsk i pogłębienia
przesilenia.

Dyskusja, jaka następnie została

wszczętą, wykazała jnż pierwsze trudno­
ści, panujące w radzie gospodarczej.
Przedewszystkiem chodziło o ustalenie

planu pracy. W ielka liczba członków

rady gospodarczej uniemożliwia jednoli­
tość poglądów, wobec czego m usiano

przystąpić do utworzenia kom isji a mia­
nowicie: dla zagadnień zarobkowych i

cen, druga kom isja zajmować się będzie
sprawą obniżenia kosztów własnych,
wreszcie trzecia wśzystkienu innemi. Po
zakończeniu obrad w kom isjach zostaną
wyniki ujęte w program główny, ćo o-

czywista nie będzie bardzo łatwem.
Znam iennem jest ogólne dążenie do

samow'ystarczalności gospodarczej, pod­
kreślone w przemówieniu Hindenburga.
Sfery gospodarczą uważają, iż rada go­
spodarcza rozprószy siły i energję, i że

poszczególni m inistrow ie resortow i o-

prócz zadań administracyjnych będą
m usieli jeszcze w'spółpracować z tym
parlamentem gospodarczym, który wła­
ściwie sam nie wie, czego chce,

AR.

Uniwersytet krakowski - zamknięty.
Chrześcijańsko - żydowski zatarg studentów. - Poszło o

trupy. - Studenci prawnicy staia przy boku kolegów -

medyków.
Warszawa, 30. 10. (Teł. wł,). Wielkie

wrażenie w warszawskich kołach aka­
demickich wywołało zamknięcie uni­
wersytetu krakowskiego. Mianowicie w

środę po wykładzie apatomji na wykła­
dzie m edycznym w Wszechnicy Jagiel­
lońskiej wybuchł spór pomiędzy stu­
dentami chrześcijanami a żydami o nie
dostarczanie przez żydów trupów do

prosektorjum. W ywiązała się nawet

bójka. Spór przeniósł się na wydział
prawniczy, gdzie również żydów nie

wpuszczano do seminarjum. Akademi­
cy zorganizowali następnie m anifesta­
cyjny wiec, żądając wprowadzenia nu-

merus clausus oraz ostatecznego zała­
twienia sprawy trupów żydowskich. W

odpowiedzi na to rektor uniwersytetu
Michalski zwołał nadzwyczajną komi­
sję dyscyplinarną oraz posiedzenie se­

natu, na którem uchwalono zamknię­
cie uniwersytetu i wszystkich zakła­
dów oraz laboratorjów aż do odwołania.

(Nie chcemy przedwcześnie wyrokować
- ale był czas sprawę dostarczania tru ­
pów dla naukow ych cetów uregulować.
Żydzi żądali uporczywie przywilejów i

tknąć nie pozwolili zwłok żydowskich,
że przypomniem y tylko występy posłów
Thona, Grynbauma i innych. Dolskiej
młodzieży nie w olno doproprowadzać
do ostateczności — ani pozwolić, aby
tok i ciągłość nauki cierpiała wskutek
żydowskiego uporu. Czekamy z naprę­
żeniem na dalszy rozwój wypadków 1

decyzję władz najwyższych. Może o-

szczędzonym nam będzie ból z powodu
w idow iska popierania niesłusznych
uroszczeń żydow skich Redakcja.
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Z obr-ad sejmowych
Dzień sądu nad cukrownikami.

Warszawa, 29. 10. (PAT) Na wstępie
marszałek zakomunikował, że od po­
sła Czetwertyńskiego otrzym ał pismo
z zawiadomieniem o zrzeczeniu się go­
dności wicemarszałka Sejmu, zaś ód

posłów Korneckiego (KI. Nar ), Michał-
kiewicza (Str. Lud.) , Pawlaka (NPR), i

Pobożnego (Ch. D.) pismo o zrzeczeniu

się godności sekretarzy Sejmu.

Przeciwko prześladowaniom
łotewskim.

Z kolei uzupełniono porządek dzien­
ny nowym punktem, a mianowicie na­
głością wniosku Klubu Narodowego,
Str. Ludowego, N.P.R.iCh.D. W

sp ra w ie uciska ludności polskiej na Ło­
twie, uchwalonego przy końcu posie­
dzenia.

Batalja cukrowa.

Izba przystąpiła następnie do spra­
wozdania komisji skarbowej o rządo­
wym projekcie w sprawie częściowej
zmiany ustawy o uregulowaniu obrotu
cukrem na obszarze Rzplitej. Referent

poseł Rudziński (BBWR) wskazał, że na

skutek wielkiego spadku cen cukru do­
szło do międzynarodowego układu w

Brukseli w roku bieżącym, w którym o-

mówiono sprawę racjonalnego rozkładu

produkcji cukru. W zakończeniu refe­
rent wypowiedział się przeciwko po­
prawkom mniejszości. W dyskusji prze­
mawiali poseł Langier (Str. Lud.) o-

świadczając, że Stronnictwo będzie gło­
sować przeciwko ustawie i Dębiński
(KI. Nar.), krytykując gospodarkę w

przemyśle cukrowniczym.

Ręka rękę myje.
Następnie poseł Trąmpezyński z

Klubu Nar. wystąpił przeciwko gospo­
darce cukrowej w Polsce, wskazując na

zbyt wygórowane koszta administracyj­
ne. Według twierdzenia posła Trąmp-
czyńslciego, cukier przestał być dla nas

produktem eksportowym, a mimo to

cukrownicy wzmogli produkcję. Kon-

sumcja cukru w ostatnim czasie obni­
żyła się na skutek zubożenia ludności.
W zakończeniu poseł Trąmpezyński
stwierdza, że rząd popiera cukrownie

dlatego, że dały one parę miljonów na

wybory. Poseł Zaremba (PPS) zwraca

uwagę na niskie płace robotników, pod­

czas gdy płace kierowników dochodzą
do wielkich sum. Kończąc, mówca

stwierdza, że produkcja cukru nie jest
zbyt wielka. Wkońcu przemawiał spra­
wozdawca poseł Rudziński, który pole­
mizował z wywodami przedmówców, od­
pierając m. in. zarzut posła Trąmpczyń-
skiego, jakoby cukrownie dały pienią-
rze rządowi. (A sanacji?.. - Redakcja).
W głosowaniu projekt ustawy przyjęto
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Sprawy parceiacyjne i pocztowe.
Następnie w imieniu komisji prawni­

czej poseł Świeżawski referował projekt
u s ta w y o zezwoleniu na parcelację
gruntów. Ustawa ta ma nte celu zabez­
pieczenie interesów nabywców parceli.
Projekt ustawy przyjęto en kloc w dru­
giem. i trzeciem czytaniu. W imieniu

komisji komunikacyjnej poseł Dobrzań­
ski przedstawił sprawozdanie o projek­
cie ustawy, zmieniającej rozporządzenie

p. Prezydenta Rzplitej z r. 1927 o odpo­
wiedzialności skarbu państwa za prze­
syłki pocztowe i zagraniczne. Projekt
ustawy przedłuża termin do wnosze­
nia roszczeń o odszkodowanie za prze­
syłki pocztowe z 6 ną 12 miesięcy, zaś

termin do roszczeń za przesyłki poczto­
we i telegraficzne oraz za wpłaty na

rachunek PKO na 18 miesięcy. Projekt
ustawy przyjęto w drugiem i trzecicm

czytaniu.

Dlaczego n ie dopomóc chorym?
Sprawa dozorców domowych.

Poseł Krasicki referował wniosek po­
słów Klubu Str. Lud. w sprawie 50%

zniżki kolejowej dla obywateli gmin
wiejskich, udających się i powracają­
cych ze szpitala, a posiadających za­
świadczenie ubóstwa. Referent wniósł
o odrzucenie wniosku, co też uchwalono.

Poseł ks. Szydelski (Ch. D .) popierał
wniosek mniejszości, wzywający rząd

Ten zmył łeb Borahowi I

Jest to nasz poseł w Stanach Zjednoczo­
nych, Filipowicz. Jak wiadomo z okazji
przyjazdu do Waszyngtonu francuskiego
premjera Lavala, senator amerykański Bo­
rah, znany zresztą ze swych zwarjowanych
wystąpień, począł agitować za konieczno­
ścią rewizji granic wschodnich w Europie,
twierdząc, że Niemcom stała się w tym wy­
padku krzywda. Poseł Filipowicz z tego
powodu zarzucił Borahowi, że nie ma po­
jęcia o stosunkach we wschodniej Europie,
a w szczególności o naszym stosunku do

Niemiec. Wywiązała się na ten temat go­
rąca polemika, ale w rezultacie Borah

przyznał, że o stosunkach w Europie ma

tylko mętne wyobrażenia.

do przedłożenia jednolitej ustawy o

umowie zbiorowej dla całego państwa.
W głosowaniu powyższy wniosek odrzu­
cono, przyjęto natomiast wniosek komi­
sji. Zkolei poseł Karkoszka złożył spra­
wozdanie z komisji ochrony pracy oraz

wniosek PPS w sprawie zatargu między
właścicielami nieruchomości a dozorca­
mi. Wniosek kom isji został przyjęty.
Bez dyskusji odesłano do komisji 15

rządowych projektów ustaw. Następne
posiedzenie Sejmu odbędzie się w środę
dnia 4 listopada.

* 6*

Warszawa, 29. 10. (Teł. wł.) Wczoraj­
sze jposiedzenite tsęjmu trw ało niespoJ
dziewanie długo, nie miało jednak mo­
mentów ciekawych, z wyjątkiem dysku­
sji nad sprawą obrotu cukrów"go. Cho­
dziło o kontyngent roczny produkcji
cukru w Polsce. Kontygent ten ma być
zmniejszony o li% w myśl konwencji
międzynarodowej. Bardzo ostro zaata­
kował politykę, cukrową rządu poseł
Langier (Str. Lud.) stwierdzając, że w

interesie Lewiatana popiera się wywóz
kosztem wewnętrznego spożycia. M ię­
dzy innymi przemawiał poseł Trąmp*
czyński, który nazwał gospodarkę cu­
krową jednym skandalem. Cukrowni­
cy biorą ze społeczeństwa w formie po-

Laval w Ameryce.
(Fotografja radjowa).

Także nikomu o czemś podobnem się nie śniło:

Gdy Laval wysiadł na ląd w Nowym Jorku, Paryż w drodze radjowej miał. za

pięć minut nietylko dokładno sprawozda nie z jego przyjazdu, ale w tejże drodze

radjowej otrzymał natychmiast i fotografję, przedstawiającą Layala z jego córką (po
prawej stronie) w towarzystwie prezydenta Hooyera i jego żony. Tę radjową fótogra-
fję podajemy powyżej. Gdyby nie było radja a raczej telewizji, to rycinę tę mogli­
byśmy w najlepszym razie podać dopiero o 10 dni później.

A co to będzie się działo za jakie 20 lat?

(Ciąg dalszy.)

Nieprzerwany strumień wymowy pły­
nął z silnie ukarminowanych usteczek,
a w trakcie tego płatniczy rejterował
dyskretnie ku drzwiom.

— Zaczekać, — warknął Rafał nib-
swoim głosem.

— Tak, słusznie, proszę zaczekać, -

w trąciła niewiasta, — zaczekać, aż wy­
dam dyspozycje. Po pierwsze zaraz za

drzwiami zapomni pan o scenie, jakiej
pan był tutaj świadkiem, zrozumiano?

Płatniczy złamał się wpół.
— Mylady, znam mój obowiązek, —

oświadczył uroczyście.
— Ja... — zaczął Rafał i urwał, nie

wiedząc co począć właściwie.
— Po drugie, — ciągnęła dalej przy­

była, zdejmując rękawiczki i kapelusz,
z pod którego trysnęła kaskada pięk­
nych, złotych włosów, utlenionych chy­
ba dość dawno temu, skoro na rozdział-
ku była ciemnawa smuga. — Po drugie
poleci pan pokojówce, aby z mojego po­
koju przyniosła tu natychmiast neces-

ser i mój sleeping-dress. Po trzecie każe

pan tutaj przynieść dwie butelki szam­
pana; dam sto franków napiwku extra,
jeśli pan odgadnie moją ulubioną mar­
kę. To narazie wszystko.

— Mylady.
— Stop! — huknął Rafał. Jego okrzyk

osadził płatniczego w drzwiach.
s- Stop, słupnie, darling... Dziękuję

ci, żeś mi przypomniał najważniejsze...
Otóż byłabym zapomniała powiedzieć,
— zwróciła się dó kasjera, marzącego
o tem, by nareszcie znaleźć się za

dr'zwiami,— że w księdze przyjezdnych
należy zmienić moje nazwisko m Rabbit
na Lapin, uważa pan? Skoro mój mał­
żonek przybrał taki pseudonim, trudno

żądać, aby jego żona nazywała się tutaj
inaczej, ha, ha, ha. Gotówby kto po­
myśleć, ha ha, ha...

— Mylady... pozwołę sobie zauważyć,
że przepisy poi...

— Gwiżdże stale na wszelkie przepi­
sy, rozumie pan? - wtrącił'a , tupiąc
energicznie. - Skoro pan ma skrupuły,
załatwię to jutro z dyrektorem. A te­
raz... szampana, prędko... jestem spra­
gniona... — Odczekała, aż się drzwi zam­
knęły za wychodzącym i podeszła do

osłupiałego Rafała: — Jestem spragnio­
na twoich pocałunków przedewszy-
stkiem, och, James... Pokaż-że się, m ru­
ku kochany. Schudłeś mi trochę. Z tę­
sknoty za swoją Dor, prawda? Schu­
dłeś, aleś się nic nie zmienił poza tem;
pozostałeś takim mrukiem, jak zaw­
sze, — trajkotała, tuląc się do niego
eoi'az goręcej. 4

Rafał zdecydował się po gruntownym
namyśle pozostawić wypadki ich wła­
snemu biegowi. Instynkt go ostrzegł, że
z tą energiczną babą niema żartów, i

byłoby nonsensem tłumaczyć jej, iż za­
chodzi tu fatalne nieporozumienie.
,,Narobiłaby wrzasku na cały hotel1*,
przewidywał słusznie; ,,Amerykanki,
wyposzczone na prohibicji, mają słabą
głowę; kiedy sobie podchmieli, wymknę
się z pokoju pod jakimś pozorem i zwie­
ję do Solarskiego. Niech on potem ra­
dzi, jak z tego wybrnąć**, układał sobie
w głowie, kłopocząc się tylko na myśl,
że w pyjamie nie będzie mógł uciec.

Już dwukrotnie podchodził do swego
ubrania, lecz fertyczna pani Dorothy
wyrwała mu je z ręki, dowodząc, że ta

,,nowa pyjama** jest ogromnie twarzo­
wa*' i ,,darling** ma w niej pozostać.

Tymczasem przyniesiono szampan, a

w minutę później żądaną walizeczkę i

prześliczny ,,śłeeping-dresś'*. Pani Do­
rothy, sm ogniona ,,nastroju**, zamknęła
drzwi na klucz i zgasiła główne światło,
pozostawiając tylko stojącą lampę,
przysłoniętą złocistym abażurem.

— Przywiozłam ci to, co tak lubisz,
najdroższy, — rzekła, wysypując na ka­
napę całą zawartość walizki. ,,To** by­
ło zielonkawym płynem, uwięzionym
w kryształowym flakonie i zapachnia­
ło tak ponętnie, że Rafał, który nigdy
ńie był abstynentem, zabrał się z du­
żym zapałem do ,,próbowania'*. Sumien­
na analiza nieznanej cieczy, wprawiła
go w szampański humor jeszcze przed
rozpoczęciem szampana. Pozostał je­
dnak mrukiem, pamiętając, że praw­
dziwy sir James Rabbit odznacza się
chroniczną małomównością, a całą, roz­
pierającą go wesołość pchnął w koryto
frywolnych myśli; najbardziej radowa­
ła go perspektywa przyszłych opowieści,
odp-owiednio przykoloryzowanych, ja-
kierni będzie częstował Baltazara i in­
nych przyjaciół warszawskich. Samo

się przez się rozumie, że w świetle tych
opowiadań pulchna i już nie pierwszej
młodości pani Dorothy miała odmlod-
nieć o dobre dziesięć wiosenek stać się
najpiękniejszą kobietą Ameryki, niedo­
szłą ,,Miss Lmiversutń", a jej zabawna

pomyłka miała być doprov .dzona aż do

słodkiego epilogu. ,,Będą pękać z za­
zdrości", cieszył się, .,tylko, czy uwie­
rzą?*' m iał zmartwienie.

Gejzer perlistego śmiechu wyrwał go
z zadumy. ,

— Ach, ty, ty, naiwny, duży dziecia­
ku, — szczebiotała mrs. Dorothy, wy­
chylając się zpółmroku już nie w sukni
ale w owej prześlicznej pyjamie, i w

pantofelkach, obszytych puszystem fu­
terkiem; - taki niezręczny pseudonim
sobie wybrać! Kiedy mi doniósł mój de­
tektyw, że jesteś w Paryżu, nie chcia­
łam wierzyć, sądziłam, że ukryłeś się w

Anglji, u któregoś z twoich krewnia­
ków. Dopiero to nazwisko mnie prze­
konało. Czy zapomniałeś, że i ja także

uczyłam się po francusku? Że nie zga­
dnę, co znaczy lapin'*?

Rafał palnął się w czoło tak mocno,
że mu pręga czerwona została. Angiel­
ski język znał słabo, głównie wyrażenia
sportowe, lecz ostatnie zdania ,,swej'*
małżonki zrozumiał, i zaskoczył go ten

przedziwny zbieg okoliczności: Szuka­
jąc jakiegoś nazwiska dla siebie na

pobyt w ,,Hotel de Paris*', nie wysilił
się zbytnio, lecz poprostu przetłuma­
czył własne nazwisko ,,K rólik" na język
francuski; tak to powstał monsieur La­
pin. I chciał pech, że ów Anglik, któ­
rego fizjpgnomję sobie przywłaszczył
z fotografji, nazywał się Rabbit, co po

angielsku znaczy także ,,królik'* .

— Mów do mnie po francusku... dla

wprawy, — m ruknął, nie chcąc siedzieć

przy doskonałym szampanie, jak na tu-

reckiem kazaniu.
— Doskonale, - klasnęła w dłonie;

w Paryżu rozmawiajmy po francusku.
Po angielsku nagadamy Ję, skoro przy­
będziemy do New Yorku.

— Możesz długo czekać, — odburknął
cichuteńko po polsku; — och, żebyś się
już wstawiła jak najprędzej... Gdzie ona

dala klucz? — zafrasował się nagle,
wspomniawszy sobie, że Dorothy klucz

wyjęła z zamku.

______ (Ciąg dalszy nastąpi.)_________
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datku pośredniego 180 miljonćw złotych
rocznie W skutek zubożenia ludftoścŁ.

z-mniejszyło się spożycie cukru. Gdy­
by z cen cukru zdjęć ciężary nakładane

przez eksport, to kilo powinno koszto­
wać 1 zl, najwyżej 1,10 zł, Dotychczas
patrzy się na te nadużycia przez palce,
bo cukrownicy dwukrotnie dal! na wy­
bory po kilka miljonów.

Pośeł socjalistyczny Zaremba podnosi,
że na obywateli nakłada się stały poda­
tek 50 groszy od kilograma na to, aby
przy każdej łyżce herbaty czy kawy
pamiętano o prawdzie, że ,,cukier krzepi
kapitalistów". Taki stan rzeczy może

się utrzymać tylko w warunkach dykta­
tury, Nasi pułkownicy są najzwyklej­
szymi ordynansami kapitalistycznej ge-
neralicji...

Poseł Ryharski również chciał mó­
wić ó subwencjach wyborczych cukrow­
ników dla rządu, jednakże marszałek
Świtalski nie pozwolił mu na przytocze­
nie faktów. Przemawiał również poseł
Ciołkosz, który zjawił się na sali, po za­
mknięciu wczorajszej rozprawy brze­
skiej. Lewica przywitała go oklaskami.

Z dalszych spraw zasługuje na uwagę
wniosek Ch. D. w sprawie dozorców do­
mowych. Wniosek został odrzucony,
rząd bowiem zapowiada wniesienie pro­
jektu ustawy o umowach zbiorowych,
obejmujące wszystkie kategorje pracow­
ników najemnych.

W sprawie przedłożenia rządowego
noweli do ustawy o podatku przemysło­
wym zabrał miedzy innymi głos poseł
Rymar, nazywając tę ustawę białym
krukiem, bo w długim szeregu nowych
ciężarów podatkowych zapowiada ulgę.
Wszystkie projekty podatkowe mają je­
dną charakterystyczną cechę, mianowi­
cie anivsamorzadowość.

*

.

*

Sprawa cukrowa, o uzdrowienie któ­
rej tak W'ytrwale walczymy wspólnie z

naszym bratnim organem poznańskim
,,Nowym Kurjerem" — znalazła oświe­
tlenie i echo również w Sejmie. Może
ta dyskusja i krytyka pomoże.. Red.

Afera przemytnictwa
narkotyków.

Morawska Ostrawa, W ykryta nieda­
wno w Morawskiej Ostrawie- i Opawie
afera przemytnictwa narkotyków, któ­
ra doprow-adziła do aresztowania 15 o-

sób, trudniących się handlem kokainy
i m orfiny, zatacza coraz szersze kręgi.
Okazuje się, że przemytnicy posiadają
szeroko w całej Czechosłowacji rozgałę­
zioną organizację. W Brzesławiu, gdzie
wykryto jedną z jej filij, której zada­
niem było rozdzielanie przemyconego z

Austrji i Węgier towaru, aresztowano

znów 2 osoby, fabrykanta i kupca. Z

Brzecławia prowadzą ślady nietylko na

północne Morawy i Śląsk, ale i do pół­
nocnych Czech.

Portret największego bandyty

Al Capcme... Któż go nie zna? Osławio­
ny król podziemi w Chicago, którego poli­
cja długo nie była w stanie przyaresztować,
bo pałac swój na Florydzie zamienił we

fortecę, pilnie Strzeżoną przez kilkudzie­
sięciu odanych mu towarzyszy. Dopiero
druga, konkurencyjna banda przemytni­
ków alkoholu dobrała mu się do skóry, ra­
niąc go ciężko w walce ulicznej. Al Capo-
ne za szmugiel skazany został na 11 lat

więzienia. W niósł jednak apelację od tego
wyroku, ale upłyną dwa lata,, nim druga
instancja zajmie się jego' sprawą. Aż do

tego czasu pozostaje, A l Capone pod su­
rowym dozorem policyjnym.

Zatarg gospodarczy między
Niemcami i Szwajcaria-

Samolubstwo niemieckie wytraca Szwajcarie z równowag%
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 29. 10. Według najnowszych
inform a cyj stosunki gospodarcze między
Rzeszą niemiecką a Szwajcarią zostały
do tego stopnia zaostrzone, że grozi wy­
buch wojny celnej jednocześnie z wypo­
wiedzeniem ze strony szwajcarskiej
traktatu handlowego.

Zaborcze dążenie gos.podar czo-poli-
tyczne niemieckiej polityki handlowej
skłoniły Szwajcarję do zastosowania
środków odwetowych; które ujaw niły
się w żądaniu nowelizacji traktatu

handlowego niemiecko-szwajcarskiego i

żądaniu przyznania dla szeregu szwaj­
carskiej wytworów ceł ulgowych, na co

Niemcy się nie zgodziły.
Najważniejszą jednak bronią jest

szwajcarski projekt ustawowego wstrzy­
mania wypłat zobowiązań obywateli

szwajcarskich na rzecz Niemiec, a żeby
w ten sposób w drodze wyrównawczej
móc zaspokoić pretensje szwajcarskie,
które w wysokości 2 miljardów 600 mi­
ljonów marek krótkoterminowych kre­
dytów uległy w Niemczech zamrożeniu
i na podstawie umowy stabilzacyjnej nie

mogą być wycofane aż do lutego 1932
r. Słusznemu ze wszech miar żądaniu
Szwajcarji przeprowadzenia rekompen­
saty Niemcy przeciwstawiają się z ca­
łym naciskiem i występują ze swej stro­
ny z groźbami zakazu wyjazdu tury­
stów itp.

Z przykładu prowadzenia wojny go­
spodarczej z Polską samolubne zapędy
niemieckie oświetlają jaskrawo praw­
dziwe imperialistyczne dążenia gospo­
darcze Niemiec. AR.

Humbus czy niesłychany rekord?

Dwaj lotnicy angielscy Sayford i Berd gotują się do lotu naokoło świata. Ale ja.k:
Chcą wylecieć z Kairo (Egipt) na wschód, oblecieć dookoła ziemię i powrócić do Kairo

od strony zachodniej — wszystko to bez lądowania. Poprostu wierzyć się nie chce

podobnej historji. Może im się to nie uda, ale niebawem przyjdą po nich tacy, którzy
takiego lotu naokoło świata dokonają. Aeroplan, który do tego celu zbudowali,
ma potworne rozmiary i jego konstrukcja jakoteż i niezwykła forma jest dla laika

zupełnie niezrozumiałą.

Kryzys-troiii

a skutki ich, wypadanie włosów.

Chcesz sięprzed tem uchronić 's

Używaj

M 9ia
jedyny skuteczny i szybko

działający środek

Oryginalne tylko z firm ą

Henryk U Poznan
21010

Dookoła napadu
na warszawskiego jubilera.
Warszawa, 29. 10. (Tel. wł.) . Sprawca

napadu na jubilera Adelhanga, który
w czasie pościgu został postrzelony
przez policjantów, zmarł w szpitalu nie

odzyskawszy przytomności Okazał się
n im 34-lertni Karol Niziński, 4 razy kar

rany sądownie, w tem rokiem więzie­
nia za zabójstwo szwagra. Pomocnik

jego, który zbiegł, zabierając kuferek
z klejnotami dotychczas nie został uję­
ty. W ładze aresztowały 15 przestępców
z najbliższego otoczenia Nizińskiego.
W śród nich znajdzie się napewno dru­
gi opryszek, który napadł na Adel­
hanga.

Śledztwo policyjne, Idzie, rzecz dziw­
na, w tym kierunku, czy Adelhangowi
istotnie zrabowano biżuterję. Istnieję
bowie'm w tym względzie poważna wąt­
pliwość.

Ujecie 19 komunistów.
Berlin. W ciągu ub. tygodnia poli­

cja aresztowała w Gliwicach 19 komu­
nistów podejrzanych o należenie do

rozwiązariej przez władze organizacji t.

zw. ,,frontu czerwonego". W czasie re­
w izji w mieszkaniach aresztowanych
skonfiskowano broń i amunicję oraz

druki o treści antypaństwowej. Przy je­
dnym z aresztowanych znaleziono taj­
ne instrukcje w sprawie używania
broni palnej oraz materjałów wybucho­
wych.

Droga do lepszego jutra.
Z okazji ,,Dnia Oszczędności" w Polsce.

Pamiętać trzeba, że lata płyną, wraz

z niemi ucieka zdrowie, słabną siły, a

źródło zarobków wyczerpuje się stopnio­
wo. W dodatku jeszcze w życiu czło­
wieka łatwo przyjść mogą nieprzewi­
dziane tzw . ,,czarne godziny", które je­
żeli tralią na nieprzygotowane jednost­
ki, doprowadzają je zwykle do wielkich

nieszczęść na dno straszliwej nędzy i

rozpaczy.

Dlatego też każdy obywatel, troszcząc
się o przyszłość swoją i swej rodziny
pamiętać musi o tej podstawowej zasa­
dzie życia i rozwoju, której na imię:
oszczędność.

Mądrem i prawdziwem jest znane

przysłowie, że ,,oszczędnością i pracą
narody się bogacą". Jeżeli przyjrzymy
się życiu wielkich narodów na zacho­
dzie i na północy Europy, to zobaczy­
m y, że nędza została n nich prawie zu­
pełnie wyrugowana, kultnra we wszyst­
kich dziedzinach osiągnęła wysoki po­
ziom i na każdym kroku widać u tych
naródćw w ielki dostatek i dobrobyt.
Są to właśnie wyniki wytężonej pracy i

oszczęduośei, które to zalety są najpo­
tężniejszą bronią każdego narodu i każ­
dej jednostki w ciężkiej walce o byt.

Jeżeli chodzi o Polskę, to pod wzglę­
dem oszczędności stoimy na dość dale-

kiem miejscu wśród innych narodów

Europy. A przecież gdyby tylko jedna
czwarta część obywateli wkroczyła na

drogę prawidłowej oszczędności, osią­
gnęlibyśmy rychło poprawę naszej sy­
tuacji gospodarczej, moglibyśmy roz­

wiązać pomyślnie spra-wę bezrobocia,
przesilenie mieszkaniowe i szereg in­
nych palących potrzeb społecznych,
tworząc jednocześnie i osobisty dobro­
byt obywateli.

Widzimy, z tego, jak wielką zaletą jest
powszechna oszczędność. Nie powinna
ona być właściwością tylko innych na­
rodów. Przeszło 30-miljonowa ludność

naszego państwa może i powinna w

szybkiem tempie utrwalić podwaliny
życia gospodarczego. Nie powinniśmy
dać się wyprzedzić innym narodom na

polu pracy i oszczędności. Obowiązkiem
te dy każdego obywatela jest stale i sy­
stematycznie oszczędzać i w ten sposób
wspólnym wysiłkiem całego społeczeń­
stwa utorować drogę do prawdziwego
dobrobytu.

Bardzo dobrze więc, że przynaj'mniej
jeden dzień w roku (31 października)
poświęcony jest propagandzie idei o-

szczędności. Tegoroczny ,,Dzień Oszczę­
dności" jest już szóstą z kolei manife­
stacją Polski w międzynarodowym do-
dcrobkn na polu krzewienia cnoty o-

szczędności. W tym to dniu zarówno

in'stytucje oszczędnościowe, jak i po­
szczególne jednostki skł'adają przed
pąństwem i społeeZeństweiń sprawozda­
nie ze swej dotychczasow'ej działalności.
Ma to być zachętą i podnietą do dalszej
wytężonej i systematycznej pracy.

Życzyć trzeba, aby w tym roku ,,Dzień
Oszczędności" w Polsce dał jak n a j­
większe plony, albowiem oszczędność
jest nam dziś specjalnie potrzebna. --

L. Ł,

Wilno uczciło rocznicę
Wielkiego Księcia Witolda.

W auli kolumnowej Uniwersytetu Ste­
fana Batorego w W ilnie odbyła się uroczy,
sta akademja ku czci Wielkiego Ks, W itol­
da. Akadomję zagaił b. minister prof. Sta­
niewicz. Interesującą prelekcję wygłosił
prof. Halecki z Warszawy. Końcowe prze­
mówienie wygłosił prof. Limanowski. Na

program akademji złożyły się ponadto wy­
stępy chóru ,,Ecba". Wśród licznie zgroma­
dzonej publiczności był obecny również

gen. Żeligowski.

(hak) Pięćsetną rocznicę śmierci W iel­
kiego Księcia Witolda uczciło Wilno w

sposób manifestacyjny, protestując przeciw
niepoczytalnym pretensjom kowieńskiej
Litwy, która w swem zacietrzewieniu za­
brania Polakom oddawania czci Witoldowi

jako pierwszemu podobno ...separatyście li­
tewskiemu. Rocznicę Wielkiego Księcia
który wraz z Polakami walczył z zalewem

krzyżackim, pragną zakute łby litewskie

wykorzystać do akcji politycznej, mającej
na celu ... odebranie Polsce Wilna.
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Bezczelność łotewska nie ma granic.
Nasz rząd wystąpił ostro, jednak nie tak, jak wymaga opinja społeczeństwa

i powaga naszego państwa.
Ryga, 29. 10. (PAT). Agencja Leta ko­

munikuje: Dnia 1 października br.
na mocy decyzji sądu zawieszono dzia­
łalność zwią-zku Polaków na Łotwie i

katolickiego związku młodzieży pol­
skiej. Zarządzenia te były umotywo­
wane ciężkiem oskarżeniem (!?) skie-
rowanem przeciwko tym związkom,
które w czasie kampanji wyborczej ma­
nifestow ały w formie szczególnie ostrej
swe antypaństwowe (?) stanowisko, a

które już uprzednio zwróciły na siebie

uwagę władz.

Poseł polski w Rydze wyraził swe

niezadowolenie z powodu tych zarzą­
dzeń i zw'rócił się do rządu łotewskie­
go z prośbą, ażeby nie czekając osta­
tecznego w yroku sądu, zezw'olono zam­
kniętym związkom polskim na podję­
cie ich działalności. Wobec tego, że

wszystkie zarządzenia sądu były skie­
row'ane wyłącznie przeciwko organi­
zacjom łotewskim i łotewskim obywa­
telom, ministerstwo spraw zagr. sprze­
ciwiło się mieszaniu się posłowi pol­
skiemu do spraw wewnętrznych kraju
i oświadczyło posłowi, że rząd nie mo­
że wkraczać w działalność sądu.

Jednocześnie rozpoczęły się w prasie
polskiej ostre ataki przeciwko Łotwie

spowodowane jednostronnemi tenden-

cyjnemi sprawozdaniami Polskiej A-

gencji Telegraficznej i niektórych pol­
skich dzienników. W W ilnie doszło do

wrogich demonstracyj przed łotew­
skim konsulatem, z którego to powodu
rząd musiał założyć protest w polskiem
ministerstwie spraw zagr., wskazując
na możliwość niepożądanych następstw
nieodpowiedzialnej kampanji prasowej
oraz niedopuszczalne ekscesy.

Gdy ze strony rządu polskiego o-

świadczono potępienie dla tego rodzaju
niepożądanych zajść, rząd łotewski u-

m a ł to oświadczenie za zadawalające,
czerpiąc stąd nadziej'ę , że w przyszłości
łotcwsko-polskie stosunki nie będą już
zakłócane przez przykre zajścia. Na­
dzieja ta jednak w dalszym biegu wy­
darzeń nie urzeczywistniła się. Ataki

polskiej prasy ponowiły się, przyczem
nawet organa, stojące blisko rządu pol­
skiego nie powstrzymały się od wyzy-
waiacych i zawierających groźbę ar­
tykułów, skierowanych przeciwko Ło­
twie. W końcu te nie ustające insy­
nuacje prasow'e doprowadziły do tego,
że dnia 23 października wniesiono do

Sejmu polskiego wniosek, który wzywa
rząd do wmieszania się w wewnętrzne
sprawy Łotwy. Dnia 24 października
nastąpiły zkolei pożądania godne obu­
rzające nas demonstracje przed łotew-

skiem poselstw'em w Warszawie. W

związku ze wzmiankowanemu ostatnie-
m i w'ydarzeniami łotewski poseł w'

W arszawie złożył w dniu dzisiejszym
ponownie protest w Ministerstwie

Spraw Zagr., oczekując, że rząd polski
potępi działalność nieodpowiedzialnych
elementów i wrogiej w stosunku do

Łotwy propagandy".
W zw'iązku z powyższą depeszą a-

gencji łotewskiej, Polska Agencja Tele­
graficzna dowiaduje się z miarodajne­
go źródła co następuje: Od dłuższego
czasu w Łotwie zarówno w pewnych
organach prasowych jak w Sejmie ło­
tewskim prowadzona była akcja, skie­
rowana przeciwko Polsce i mniejszości
polskiej w Łotwie. Poselstwo Polskie
w Rydze niejednokrotnie zwracało u-

wagę rządu łotewskiego na możliwe

konsekwencje tej kam panji przeciw-
polskiej. Rząd łotew'ski charakteryzu­
jąc tę akcję jako opozycyjną w stosun­
ku do swego programu politycznego,
nie przypisywał jej poważnych na­
stępstw.

Tymczasem dnia 1 września br.

opinja polska została zaskoczona re­
presjami wobec mniejszości polskiej,
wyrażającemi się w zawieszeniu związ­
ku polskiego, zależnego od zw'iązku or­
ganu prasow'ego ,,Dzwon", katolickiego
związku młodzieży polskiej, niektó­
rych szkół nolskich, usunięcie szeregu
nauczycieli w innych szkołach i zakaz

wykładania w szkołach utrakwistycz-
nych religji w języku polskim. Rów­
nocześnie władze administracyjne w'y­
dały zarządzenie, wstrzymujące czaso­
wo działalność teatrów polskich w Ry­
dze, a drogą, procesów sądowych skaza­

no szereg Polaków za wypadki w

związkn ze śpiewaniem po polsku w

kościołach. Represje te były przez nie­
które czynniki łotewskie motywowane
rzekomo związkiem z akcją mniejszości
polskiej z polityką państwa polskiego.
Te fakty nie znajdują żadnego wytłu­
maczenia w niezmiennej lojalności u-

stosunkowania się mniejszości polskiej
wobec państwa łotewskiego i wywołały
szereg spontanicznych wystąpień pro­
testacyjnych prasy i opinji polskiej.
Rów'nocześnie rząd polski zwrócił uw'a­
gę rządu łotewskiego na niebezpieczeń­
stw'o wydanych zarządzeń dla dobrych
stosunków polsko-łotewskich i sugero­
w'ał pewne posunięcia, któreby nie

przesądzając wyroków sądowych, mogły
jako wyraz dobrej woli rządu łotew­
skiego spowodować uspokojenie opinji.
Rząd łotewski uchylił jednakże te su-

gestje, nie czvniąc nic dla złagodzenia
wytworzonej sytuacji, n atom iast rząd
łotewski w--ystąpił z szeregiem prote­
stów przeciwko zrozumiałej reakcji o-

pinji polskiej. Wystąpienia te wbrew
twierdzeniu komunikatu agencji Leta
z dnia 27 bm. spotkały się ze strony M i­
nisterstwa Spraw Zagr. z odpowiedzią,
która miała charakter rzeczowy i przy­
jazny i utrzymana była w formie per­
swa zji.

Gdy dnia 27 bm. charge d'affaires

Łotwy z polecenia swego rządu złożył
ponow'nie protest przeciiwko demon­
stracjom akademików i interpelacyj w

Sejmie ,,oczekując, że rząd polski po­
tępi działalność nieodpowiedzialnych
elementów" — protest został katego­
rycznie odrzucony.

Komunikat powyższy, aczkolw'iek
dość ostry nie daje satysfakcji opinji
publicznej. Protest naszego rządu po­
w inien być taki, aby Łotysze poziele­
nieli ze strachu. Jeżeli nie wystarczą
słowa należy się uciec do silniejszych
argumentów. Kpić ze siebie pozw'olić
nie możemy.

Z angielskich wyborów.
Zwycięzcy i zwyciężeni.

Ten pierwszy to A rtur Henderson, wódz partji robotniczej, która straciła więcej
niż p-ołowę dotychczas posiadanych mandatów.

W środku znany nam premjer Mac Donald. Wynik wyborów zachwiał mocno

jego stanowiskiem.
Ten trzeci to jest Stanley Baldwin, wódz konserwatystów, którzy zdobyli absolutną

większość w parlamencie.

Do wszystkich matek dbałych
o zdrowie swych dzieci!

Matki! Wiecie chyba, że ciałko maleńkiego
dziecięcia jest zbyt wrażliwem , aby je pielęgno­
wać pierwszym lepszym źle spreparowanym i nie-
aseptycznym pudrem, który niejednokrotnie po­
woduje dolegliwości i choroby skóry u dzieci.
Wybór przeto właściwego pudru powinien być
dla Was, M atki, kwestją zasadniczą. Pamiętajcie,
że najlepiej pielęgnuje ciałko dziecięce steryli­
zowany puder dla dzieci nBorsal*1usuwający bez
śladu zaczerwienie i wyprzałość skóry, wytwa­
rzany przez fabr. chern. R. Barcikowski Sp. Akc.
w Poznaniu. Do nabycia w każdej aptece
i drogerji. (22935

Promocja synowej króla
angielskiego.

Księżna Jorku, synowa króla angielskie­
go, złożyła na uniwersytecie w Osfordzie

wszystkie egzamina prawnicze i otrzymała
stopień doktorski. Naturalnie odbyło się to

z tak ulubioną w podobnych razach przez

Anglików pompą. Na rycinie widzimy, jak
królewska lady w towarzystwie rektora

uniwersytetu udaje się na tę uroczystość
promocyjną. Księżna Jorku jest trzecią
księżniczką krw i królewskiej z domu an­
gielskiego, która uzyskuje stopień akade­
micki.

Stan oblężenia w Paragwaju.
Assomption. Wo-bec napadu studen­

tów na redakcję dziennika ,,E1 Liberał"
oraz zaatakowania przy użyciu kamieni

siedziby prezydenta Paragwaju, rząd.
ogłosił stan oblężenia, który trwać bę­
dzie do marca 1932 r.

Delegacja urzędników u wiceministra Nakoniecznikow-Klukowskiego.
Warszawa, 29. 10. (PAT.) Wicem ini­

ster w prezydjum rady ministrów Nako-
niecznikof-Klukowski przyjął delegację
naczelnego komitetu pracowników pań­
stwowych, kolejowych i komunalnych w

oso-bach inż. Łopuszańskiego, dr. Kra­
jewskiego, Jastrzębskiego i Sikorskiego,
która przedstawiła mu szereg postula­
tów reprezentowanych przez siebie or-

ganizaeyj, a mianowicie przywrócenie
dodatku do poborów, doraźną pomoc w

formie jednorazowego zasiłku, ułatwie­
nie oddłużenia urzędników przez rozło­
żenie spłat zaliczek na podwójną ilość

rat, przyznanie urzędnikom umownych
cen na węgiel z kopalń pańs-twowych,
zwolnienie z opłat szkolnych, obniżenie

czynszu w domach skarbowych itp. P.

wiceminister oświadczył delegacji, że

przy obecnej sytuacji finansowej nie
może przyrzec na czas najbliższy zrea­
lizowania tych postulatów. Co do roz­
łożenia zaliczek na większą ilość rat, to

już w lipcu br. zostało wydane takie

zarządzenie. Co do ustaw urzędni­
czych, to ustawy te nie są jeszcze w

chwili obecnej dojrzałe do wniesienia

do sejmu, a więc i dyskusja nad niemi
nie jest w chwili obecnej aktualna.

(Idzie głównie o to, aby nowe projekty
prawne, dotyczące urzędniczego bytu
nie zostały wniesione niespodzianie do

sejmu, bez zasiągania opinji związków
urzędniczych. Świat urzędniczy trwo­
ży sie słusznie o swój los, wiedząc, że
klu-b Be-Be uchwali wszystko, co mu

clo uchwalenia przedłożonem będzie. -

Redakcja).

Przeszkoda w locie Anglików
do Australii.

Wiedeń. (PAT) W okolicy Tulln w

Dolnej Austrji wylądowali przymuso­
wo, z powodu mgły, dwaj lotnicy an­
gielscy Leslie i Hamilton, którzy lecie­
li z Anglji do Australji. Lotnicy wyszli
bez szwanku. Wyruszyli oni w dalszą
drogę.

Dobrana para prasowa.
W obronie sanacji, mielonej w trybach

procesu brzeskiego — w ystąpiła ,,Gazeta
Polska". Jest to zjawisko najzupełniej zro­
zumiałe, gdyż ,,Gazeta Polska", związana
najściślej z Bełwederezykami stoi na czele

prasy, zgrupowanej około rządu i sanacji.
Ale nawet w obronie, zwłaszcza tak

ślizkiej należy zachować miarę. Zapomina
o n'ej naczelny organ sanacyjny, gdy na­
zywa toczący się proces brzeski ,,epilogiem
normalnym" i twierdzi cynicznie, że ,,naród
polski aprobował spokojnie zatrzaśnięcie
drzwi twierdzy brzeskiej za dzisiejszymi
oskarżonymi, kiedy kładł swoje głosy do

urny wyborczej przeciw anarchistycznej
ideologji" .

,,Gazeta Polska" powołuje się więc na

wybory — i objawioną w nich ,,wolę ludu".

O wyborach tych wypowie sąd jeszcze hi­
storja - naturalnie wtedy, kiedy będzie
wolno mówić nieskrępowanie w Polsce.

Podkładając szum nym frazesom ,,Gazety
Polskiej" właściwy tekst możnaby w nich

wyczytać: udało się — a reszta furda!

Me niemoralnie nabyte i zdobyte nie jest
nigdy trwałem.

,,Gazecie Polskiej", a treściwiej się wy­

rażając sanacji pospieszył z odsieczą sjoni-
styczny ,,Nasz Przeglądu" p. Grynbauma.
Żydowski organ stara się wprawdzie balan­
sować między prawem a polityką — ale w

rezultacie stawia na wyżynie ,,siłę", tę isto­
tę i podstawę każdej polityki, naturalnie

w żydowskiem rozumowaniu. I ,,Nasz Prze­
gląd" taksuje wszystko m iarą pow'odzenia.
Majowy zamach warszawski się powiódł,
krakowski nie - to wystarcza żydow'skie­
mu pismu, aby stanęło Po stronie szczęś­
liwszego i silniejszego.

Rozdająca jeszcze łaski sanacja jest w

procesie brzeskim moralnie odosobniona.
P. Grynbaum snać wywąchał, że warto się
zakręcić koło samotnicy — i uszczknąć, co

się da. Synalek jego oberwał cztery lata

kryminału za bolszewicką agitację — nie

dziw, że papa robi słodką minę, bo młode­
mu komunistycznemu wietrznikowi niejed­
no darować przecież można.

Dziw, że p. Grynbaum, tak czuły na naj­
mniejsze szturknięcie żydka na ulicy —

zobojętniał wobec Brześcia i jego ofiar.
W każdym razie zeszła się dobrana pa­

ra: mama - ,,Gazeta Polska" i tate —

,,Nasz Przegląd". Patrzy, coby można na

Brześciu zarobić._
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I POMORZA
Napad rabunkowy na drodze

Kcynia. W dniu 24 bm. wracający drogą pu­
bliczną do Kcyni robotnik Marmurowicz M i­
chał, lat 66, z Kcyni, został napadnięty przez
nieznanego osobnika. Napastnik chwycił Mar-
murowicza jedną ręką za gardło, a drugą sięg­
nął do kieszeni, gdzie znajdował się portfel
i 35 złotych.

W czasie szamotania się obaj upadli na zie­
mię, przyczem napastnik wyciągnął swej ofie­
rze portfel wraz z gotówką i zbiegł w stronę
miasta. Naskutek dochodzeń ujęto robotnika

Chojnackiego Wawrzyńca, zam. w Kcyni u ro­
dziców. Przyparty do muru, przyznał się Choj­
nacki do czynu. Pieniądze zostały odnalezione
i oddane poszkodowanemu. Chojnacki odsta­
wiony został do sądu grodzkiego w Kcyni.

Straszny wypadek
motocyklowy.

Poznań. Na ul. Górna W ilda rozegrał się
wstrząsający wypadek, którego ofiarą padł f(­
letni chłopczyk Stanisław Tuliszka (Pamiątko­
wa 11). W chwili, gdy chłopiec usiłował przejść
jezdnię, nadjechał w szybkiem tempie moto­
cykl, który go gwałtownie powalił na ziemię.
Najechany stracił przytomność. Motocyklista,
25-letni Marjan Brodziak (ul. Długa 11) został
wskutek wywrócenia się wraz z motocyklem
silnie poturbowany.

Nieprzytomnego chłopca odstawiono nie­
zwłocznie prywatnym samochodem do szpitala
'św. Józefa, gdzie lekarze stwierdzili pęknięcie
podstawy czaszki i złamanie podudzia. Stan

chłopca jest bardzo groźny. Sprawcę nieszczę­
śliwego wypadku przewieziono do komisarjatu
P. P., gdzie mu udzielił pomocy lekarz dyżur­
ny pogotowia. Śledztwo w toku.

Niebezpieczny atak szału.
Poznań. Nagłego ataku szału dostała żona

komornika wójtostwa w Rokietnicy p. Stani­
sława U. Pod wpływem silnego rozstroju ner­
wowego nieszczęśliwa poderżnęła sobie gardło
ostrym nożem kuchennym. Przywołany na

miejsce wypadku lekarz pogotowia po opatrze­
niu desperatki zarządził przewiezienie jej do

lecznicy miejskiej.
Nieszczęśliwą kobietę umieszczono w od­

dziale szpitala miejskiego dla nerwowo chorych
na Grobli.

Żydzi poznańscy za krata
za oszukańcze bankructwo.

Poznań. Z polecenia sędziego śledczego a-

yesztowano 3 braci Mojżesza, Majera i Noecha

Kohnów, właścicieli wielkiej hurtowni towarów

włókienniczych łódzkich. Firma ta wniosła na

wiosnę 1930 r, podanie o nadzór sądowy. Wów­
czas zapasy towarów oszacowano na 700.000

zł, zaś długi firmy braci Kohn na 240.000 zł.

Z końcem ubiegłego roku nadzór uchylono;
w czerwcu zaś br. bracia Kohn wystąpili o

ogłoszenie upadłości, przyczem pasywa w zro­
sły do 700.000 zł, natomiast aktywa zmalały
do kilkudziesięciu złotych.

Okazało się, że bracia Kohn cały nagroma­
dzony towar wyprzedali, pieniądze zaś scho­
wali.

Śledztwo wykazało wszystkie cechy oszu­
kańczego bankructwa i wobec tego sędzia śled­
czy wydał nakaz aresztowania.

SZUBIN. Jarmark. W środę, 4. 11. br.'od­
będzie się w Szubinie jarmark kramny i na

ikonie. Spęd bydła i zwierząt racicowych nie-

jdozwolony.
WIELE, pow. chojnicki. Z życia nauczycieli.

Zebranie Stow. Chrzęść. Nar. Nauczycielstwa
Szkół Powsz. odbyło się przy bardzo licznym
udziale członków. Zebraniu przewodniczy( pre­
zes p. Czapiewski. P. Bałachowski wygłosił re­
ferat na temat ,,Kultura wsi". Podstawą kultu ­
ry na wsi to szkoła powszechna, jej uzupełnie­
nie — kursy rolnicze i społeczne. W tym celu

poleca się organizować kursy społeczno-rolni-
cze, które przyczyniłyby się do rozszerzenia
zakresu wiadomości. W swym referacie zachę­
ca nauczycielstwo do wytężonej pracy społe­
cznej. Przewodniczący referował sprawę nie­
sienia pomocy bezrobotnym. Po bardzo gorą­
cych debatach uchwalono jednogłośnie dobro­
wolnie opodatkować się w wysokości l% od

pobieranych pensyj miesięcznych na przeciąg
6 miesięcy. W niosek p. Główczewskiego o za­
łożenie koła powiatowego przyjęto prawie je­
dnogłośnie.

Wnćrowiec.
Walnemu zebraniu Spółki Melioracyjnej Stra.

szewo-Cieśle przewodniczył p. Bartsch z Ocho-

dzy. Głównym celem obrad było uchwalenie

nowego statutu spółki. Wybrano komisję re wi­
zyjną w osobach pp. Winieckiego z Ostrowa -

M łyn i Garsteckiego z Wągrowca, zaś do sądu
honorowego pp. Kapsę z Rgielska i Wiertła ze

Sarbi. W wolnych głosach zabrał głos p. Wie-
land i poruszył sprawę wykonania prac o ile

możności przez członków, poczem prezes ze­
branie solwował.

Osobiste, W ub. środę odbyła się uroczy­
stość wręczenia orderu Odrodzenia Polski p.
Melanji Moszczeńskiej z Przysieki, pow. wą-
growiecki, za zasługi na polu społecznem i fi-

lantropijnem. Order wręczył w imienin p. Pre­
zydenta p. starosta dr. Rościszewski.

Wystawa Czytelni dla Kobiet, Z okazji 20-

letniej rocznicy istnienia Stowarzyszenia Czy­
telni dla Kobiet urządza się wystawę ekspona­
tów, wchodzących w zakres pracy kobiecej.
Wystawa otwarta zostanie 5 grudnia br.

iHMOe

Pocztowcy radzą. Związek Urzędników
pocztowych koło Nakło, obejmujący cały po­
wiat wyrzyski, odbył zebranie w Mroczy. Spra­

wozdanie ze zjazdu złożył wiceprezes p. Ślu­
sarski z Miasteczka. W dyskusji poruszano
wiele aktualnych spraw, jak usiłowania rządu
wprowadzenia nowej ustawy uposażeniowej
i emerytalnej, które mają być bardzo ostre i je­
szcze więcej dotknąć pracowników państwo­
w'ych w uszczupleniu nabytych już praw.

Uroczyste wprowadzenie kierownika szkoły
dla chłopców. Na urząd kierownika szkoły dla

chłopców wyznaczyło Ministerstwo W. R. i O.

P, p. Stanisława Jabłońskiego, kierownika

szkoły z Trzemeszna. A ktu wprowadzenia w

urząd dokonał p. Halardziński, inspektor szkol­
ny w Nakle w obecności grona nauczycielskie­
go, rady szkolnej i dzieci siódmej klasy. Wpro­
wadzenie nowego kierownika i pożegnanie b.
kierownika p. Januszewskiego, który przeszedł
w stan spoczynku, odbyło się bardzo uroczy­
ście. P. inspektor po pięknej przemowie do ze­
branych dokonał aktu wprowadzenia nowego
kierownika oraz podziękował p. Januszewskie­
mu, b. kierownikowi za jego prace na polu wy­

chowania i kształcenia naszej młodzieży. Rów­
nież p. Ziarnkowi, który przeszło 2Yiroku za­
stępował 'kierownika, podziękował p. inspektor
za jego zasługi dl aszkoły. Burmistrz p. Bobow­
ski, przewodniczący rady szkolnej, w y ra ził

przyrzeczenie współpracy ze szkołą mimo cięż­
kich warunków, spowodowanych kryzysem .

W odpowiedzi nowy kierownik p. Jabłoński

zapewnił, że całą swą siłę skieruje w tym kie­
runku, aby dziatwę naszą wychować na chwałę
Bożą i Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

seo^ośno.
Sekcja misyjna. W salce parafjalnej odbyło

się zebranie sekcji misyjnej S. M . P . Zebranie

zagaił p. Feierabendt, powołując na przewodni­
czącego p. Napiecka. W czasie obrad dokonano

wyboru zarządu. Prezesem wybrano p. Dem-

skiego, sekretarzem p. Feierabendta. Zkolei p.
Demski wygłosił referat p. t . ,,Żniwo wielkie,
lecz robotników mało".

Poznań. W niezmąconej niczem ciszy wiej­
skiej toczyło się w Bocińcu pod Pobiedziskami

spokojne i jednostajne życie rolników. Bardzo
rzadko dochodziły do szczęśliwej wioski echa
z innego już jakby świata; świata zbrodni, bu­
dząc wtedy wśród prostych rolników

dreszcze niepokoju i jakby lęku.

Nie przeczuwali, że wkrótce i do nich dotrze
szatańska zbrodnia i przerwie nić życia nie­
winnego człowieka.

Pewnego pięknego lipcowego dnia 1930 r.

zauważył syn u swego ojca sołtysa Janickiego
jakieś dziwne zachowanie się. Bezsensowne

słowa, błyszczące oczy, niepotrzebne ruchy,
wydawały się synowi podejrzane. A krew na

spodniach ojcowskich! A gdzie jest Drzewie­
cka?

Przeczuwając straszną zbrodnię,

pobiegł natychmiast do policji i opowiedział,
co widział. Niezwłocznie wysłano kilku dziel­
nych wywiadowców, którzy z bronią w ręku
udali się do zagrody sołtysa Janickiego. Zdzi­
w ił się morderca, gdy ujrzał granatowe mun­
dury. ,,Pocoście przyszli, w jakim celu? prze­

cież nikogo nie zamordowałem!" Myślał bo­
wiem, że ujdzie sprawiedliwości. ,,A gdzie jest
Drzewiecka

”

pada pytanie. Odpowiedzi nie

było,
Przyciśnięty do murn,

pod krzyżowym ogniem pytań policji, załamuje
się psychicznie zbrodniarz i cichym głosem w y­
znaje; ,,Tak, ja zamordowałem" . Następnie pro­
wadzi wywiadowców do chlewa, gdzie pod sło­
mą zagrzebane leżały

okrutnie zmasakrowane zwłoki
ś. p . Drzewieckiej.

Głowa roztrzaskana, na szyi sznur, odzież po­
darta, I tu przy zwłokach następuje

wstrząsająca spowiedź mordercy:

,,Tak, zamordowałem Drzewiecką( Pracowała
u mnie w charakterze wyrobnicy. Dobrą i pilną
byla robotnicą, to prawda. Ale zbyt wygóro­
wane były jej żądania, które do tego stopnia
rozwścieczyły mnie, że postanowiłem ją zabić.

Zaprowadziłem ją do stodoły i tu znienacka u-

derzyłem kilka razy w głowę. A gdy padła,
brocząc we własnej krw i na ziemię, wlokąc po

ziemi, zaciągnąłem półżywą do chlewa,

nałożyłem ten oto sznur na szyję i... udusiłem.

Zwłoki tu ukryłem. Chciałem je później za­
kopać. Lecz syn zdradził mnie, czego mu nigdy
nie daruję!"

Wyznanie kończy brzęk kajdanek, zakłada­
nych na krw ią opływające jeszcze ręce mor­
dercy.

Odstawiony do więzienia w Poznaniu, zosta­
je Janicki po 2 i pół miesiąca zwolniony z a-

resztu śledczego,
W tych dniach morderca stanął przed try­

bunałem karnym sądu okręgowego w Poznaniu.

Rzeczoznawca prof. dr. Horoszkiewicz stwier­
dził, że morderca dokonał czynu w stanie

lekkiego zamroczenia umysłowego,
jednakże zdawał sobie sprawę z t'ego, co robi.

Rozprawie przewodniczył sędzia Szubert, o -

skarżał prokurator Nehring.
Po przemówieniach prokuratora i obrony

trybunał wydał wyrok, skazujący Janickiego na

12 lat ciężkiego więzienia

i zapłacenie kosztów postępowania sądowego.

Jak nieuchwytna banda opryszków
dostała się pod klucz?

Nowy Tomyśl, Powiaty wolszlyński i nowo-

tomyski żywo zaniepokojone zostały serją zu­
chwałych włamań i kradzieży, jakiemi banda

tajemniczych opryszków w odstępach kilk u­
dniowych ,,przypominała się" niebardzo deli­
katnie zamożniejszemu kupiectwu.

Zaniepokojenie doszło do zenitu, kiedy w

nocy na 10 bm. dokonano w Jabłonnie (pow.
Wolsztyn) dwóch wielkich kradzieży z włama­
niem. Rabusie, widocznie doskonale obeznani
z terenem swych występnych operacyj, złożyli
nieproszną wizytę kupcowi Maksymilianowi
Kutznerowi, zabierając ,,na pamiątkę" bława­
ty wartości około 3000 złotych, poczem ,,wstą-

pili' 'jeszcze do oberży p. Ewalda Friedeberga(
gdzie zaopatrzyli się w większą ilość trunków

wysko'kowych.
Tego było za wiele! Policja wszczęła docho­

dzenia. W toku śledztwa policja wpadła na

trop włamywaczy.
W Łomnicy (pow. Nowy Tomyśl) rozpozna­

je wywiadowca śledczy w osobie 30-letniego
gospodarza Stanisława Stawujaka. Przy bliż-
szem zetknięciu się — rewizja w mieszkaniu

Stawujaka — okazuje się, że ten właśnie
skrom ny i bogobojny kmiotek jest hersztem

bandy niebezpiecznych rabusiów. Potwierdza

to zresztą przytrzymany jednocześnie w Pozna-

niu Józef Rozwadowski (św. Czesława 15),
wspólnik i ,,przyjaciel" Stawujaka. (Jak to nie
dobrze jest czasem mieć serdecznych ,,przyja­
c iół"! — uwaga zecera).

U obydwóch rabusiów znaleziono w miesz­
kaniu większą ilość skradzionych towarów.

Resztę łupu skonfiskowano paserom: robotni­
kowi Antoniemu Kaczmarkowi (Szklarka
Trzcielska, pow. Nowy Tomyśl) i kupcowi Igna­
cemu Kortusowi (Tomice, pow. Poznań). Oczy­
wiście paserów wsypała z zimną krw ią spółka:
Stawujak et Rozwodowski, chcąc w ten spo­
sób zmniejszyć swoją winę.

Wszystkich czworo aresztowano i osadzono
w więzieniu śledczem w Poznaniu.

Zasłużona kara nie minie ich z pewnością.
Dotychczas bowiem udowodniono Stawujakowi.
i Rozwadowskiemu z całą dokładnością m. in.

następujące wielkie kradzieże i włamania: u

kupca Franciszką Mani i Władysława Zawiasy
w Chobienicach (pow. Wolsztyn), u rzeźnika

Fryderyka Blaeschkego, Augusta Kutznera
itd. itd.

Z działalności Towarzystwa
dla badania nad historia powstania wielkopolskiego.

W Poznaniu odbyło się walne zebranie ,,To­
warzystwa dla badań nad historją powstania
wielkopolskiego 1918-19", w którem uczestni­
czyło liczne grono członków i panów starostów

jako prezesów kół powiatowych.
Obradom przewodniczył preze9 generał w

stanie spoczynku Stanisław Taczek. Po uchwa­
leniu absolutorjum ustępującemu zarządowi wy­
brano władze towarzystwa w następującym
składzie:

Generał Stanisław Taczak - ,-prezes, major
rez. Stefan Chosłowski - wiceprezes, dziekan
P. W . ks. prałat Juljan Wilkans - skarbnik, inż.

Zygmutn Wieliczka - kierownik prac history­
cznych. Członkowie zarządu: dr. Stanisław Ce-

lichowski, kpt. w st. sp., Tadeusz Fenrych, sta­
rosta Feliks Kasprzak, sędzia Michał Lorkie-

wicz, ppłk. rez. dr. Bernard Śliwiński, ppłk, rez.

Stanisław Thiel.

Komisja naukowa towarzystwa składa się
z następujących osób: przewodniczący dyrektor
archiwum państwowego dr. Kazimierz Kaczmar­
czyk jako delegat komisji historycznej Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu, członko­
wie pp. pik. Zygmunt Rust, dr. Juljusz Trzciń­

ski, Stefan Chosłowski, Tadeusz Fenrych ,inż.
Zygmunt Wieliczka i dr. Andrzej Wojtkowski.

Do komisji rewizyjnej weszli: inż. Adam

Ballenstaedt delegowany przez Poznański 'w o­
jewódzki Związek Komunalny, a z wyboru pp.
Stefan Prawowski i W łodzimierz Raczyński.

W toku dyskusji dano wyraz przekonaniu,
iż mimo krytycznych czasów znajdą cele towa­
rzystwa pełne poparcie społeczeństwa, celem

upamiętnienia czynów tych, którzy pierwsi
chwycili za broń w walce o wolność Wielko­
polski.

Postanowiono rozszerzyć działalność towa­
rzystwa przez intensywną rozbudowę kół po­
wiatowych, aby przy ich pomocy zbierać w dal­
szym ciągu materjały i rozpocząć prace nad

moncgraijami powiatowemi. Postanowiono wer­
bować ja'k największą ilość członków, którzy
za składkę roczną w wysokości 10 zł otrzyma­
ją większe publikacje towarzystwa po cenie
kosztów własnych, a drobniejsze zupełnie dar­
mo.

Zgłoszenia na członków przyjmuje biuro to­
warzystwa, Poznań, Plac Działowy 1-2.

Kartuzy
Agenturę . Dziennika Bydgoskiego*

w Kartuzach prowadzip.

R. Witofławska
Księgarnia Polska i skład papieru.

Powyższa nasza agentura przyjmuje
abonament i ogłoszenia po cenach orygi­
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata
^Dziennika Bydg'oskiego* p rzy odbio­
rze z agentury wynosi:

miesięcznie 3.15 zł

kwartalnie 9.45 ,,

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.
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Wielki ifera oszukańczam i sadeiuwOwici.
Z za kulis '.Bolnika" w Sępólnie. ~ 2 lata więzienia dla oszustów.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
Chojnice, 28, 10,

Wydział kamy sądu okręgowego rozpatry­
wał w ciągu dnia wczorajszego niebywały wy­
padek oszustwa sięgający kw o ty 300 tysięcy
złotych. W toku rozprawy ujawniły się skan­
daliczne szczegóły z za kułis spółdzielni ,,Rol­
n ik "

w Sępólnie, która najprawdopodobniej się
załamie, jeżeli sąd jako instytucja sprawiedli­
wości przekreśli podpisy na wekslach gwaran­
cyjnych.

Oto kilka szczegółów z tej nadzwyczaj sen­
sacyjnej rozprawy.

Na ławie oskarżonych zasiada niejaki Ru.
bach z Bydgoszczy, b. dzierżawca majętności
Trzciany i obecny dyr. ,,Rolnika*' w Sępólnie
i I. członek zarządu tej spółdzielni p, Kaczmar-

kiewicz z Sępólna. A k t oskarżenia zarzuca im,
że 'wymusili podpis na weksel gwarancyjny od

p. Bothego celem uzyskania korzyści material­
nych w celach oszukańczych. Recz ma się w

krótkich szczegółach następująco:
Właściciel majętności Trzciany p. Botha wy­

dzierżawił majętność swoją liczącą około 3000

mórg niejakiemu Rubachowi, który jako dzier­
żawca zawierał ze Spółdzielnią Handlową ,,Rol­
n ik transakcje handlowe. Ponieważ niemial

pieniędzy, ,,Rołnik*' mu kredytował towary.
Jak wyglądała przyjaźń dyrektora ,,Rolnika"
świadczy fakt, że Rubach nietyłko otrzymywał
towary na kredyt, lecz otrzymywał pożyczki w

gotówce, a nawet ,,R olnik" płacił osobiste

długi p. Rubacha za wina i koniaki. Był nawet

wypadek, a może i więcej, że komornik sądo­
wy otrzymał od ,,Rolnika" roszczone pretensje
od Rubacha za tegoż długi narobione w innej
miejscowości. Słowem, oskarżony Rubach miał
w ,,Rolniku" dla siebie konto, z którego czer­
pał wedle potrzeby. Stwierdzono, że oskarżony
Rubach )(bujał* 's obie w Poznaniu, Bydgoszczy
etc., nie wiadomo, czy nie brał w hulankach

udziału oskarżony Kaczmarkiewicz, dyrektor
,,Rolnika'*?

Nareszcie Bank Gospodarstwa Krajowego
zażądał weksli gwarancyjnych za udzielone po­
życzki ,,Rolnikowi" . Teraz dopiero zostało

,,zbadane" konto oskarż. Rubacha, na którem
znaleziono tylko 150 tysięcy złotych długu. Te­
raz dopiero przejrzeli oskarżeni, że znajdują się
w krytycznem położeniu. Rubach dlatego że

dalszy kredyt jest wstrzymany, zaś p. dyrektor
K. zrozumiał, że jego stanowisko jest zagrożo­
ne, ponieważ dopuścił się nadużyć. Obmyśleli

plan, który zrealizowali. Otóż jako ofiarę wy­
szukali sobie bogatego właściciela majętności
Trzciany p. Bothego. Od niego wyłud zili oskar­
żeni weksli gwarancyjnych na nieograniczoną
sumę. Przed Bothem naturalnie zataili prawdzi­
w y stan długu w ,,Rolniku'* i niby żądali gwa-
rancyj na 100.000 zł. Pozatem oświadczyli, że
weksel będzie depozytowy i nie będzie pu­
szczony w obieg. Tymczasem staio się inaczej,
czyli tak jak było przez oskarżonych uplanowa-
ne. Weksle użyto na całe pokrycie długu w

, , RoIniku” wynoszące około 150.000 złotych.
Pozatem podpisywał Bothe oskarżonemu Ru­
bachowi jeszcze inne weksle, czyli suma na

którą jest Both poszkodowany wynosi 300 tysię­
cy złotych. Bothe, dowiedziawszy 6ię o w y­
rafinowanej aferze, zrobił doniesienie do pro­
kuratora.

Rozprawa w całej pełni wykazała bardzo

ciekawy wypadek oszustwa. Długi Rubacha

pokrywała Spółdzielnia ,Rolnik" której gro­
szem lekkomyślnie szafował dyrektor Kaczmar­
kiewicz, nie bacząc na to, że jest to grosz pu­
bliczny, W udzielaniu kredytów Rubachowi,
K. przekroczył wszelkie granice przyzwoitości.
Tymczasem członkowie zarządu bynajmniej się
o los długu zaciągniętego przez Rubacha nie

troszczyli, gdyż według zeznań członka zarządu
p. Słabędzkiego, który na rozprawie zoatał

przesłuchany w charakterze świadka, że gdyby
zabrakło poręczenia za dług Rubacha, to mu­
sieliby go pokryć członkowie. I dziwić się,
że ludność nie ma zaufania do spółdzielczości,
gdyż w wielu wypadkach losy członków spo­
czywają w rękach ludzi nieodpowiedzialnych.

Tak wygląda w Sępólnie ,,Spółdzielczość
Rolnicza*' z jej dyrektorem Kaczmarkiewiczem

na czele.

Sąd po całodziennej rozprawie wtorkowej,
ogłosjł w środę w południe wyrok, skazujący
Rubacha i Kaczmarkiewicza po 2 lata więzie­
nia za oszustwo.

LIDZBARK. Jubileusz pracy zawodowej p.
Franciszka Kamińskiego, Prezes Towarzystwa
Kupców Samodzielnych p. Franciszek Kamiń­
ski obchodzi w najbliższych dniach 25-lecie

pracy zawodowej. Jubilat od samego zarania

swej pracy zawodowej brał nader czynny u-

dział w życiu organizacyjnem kupiectwa. Na­
leży również podkreślić, że jubilat należy do

założycieli Towarzystwa Kupców Samodziel­
nych w Lidzbarku, a od 1922 r. jest prezesem
tego towarzystwa, wykazując niezmordowaną
wytrwałość i wybitne ożywienie w pracy or­
ganizacyjnej i podniesieniu poziomu kierowa­
nej przez siebie organizacji,

DZIAŁDOWO. Z żyda zawodowego praco­
wników kolejowych stacji Działdowo, W Dział­
dowie odbyło się przy licznym udziale praco­
wników kolejowych zebranie informacyjne Zw.

Urzędników Kolejowych. Zebranie zagaił p.
Leon Kluczydski, w itając przybyłych. Następ­
nie oddal głos prezesowi zarządu okręgowego
p.Gacy z Bydgoszczy, który w dłuższym refe­
racie zapoznał zebranych z położeniem kolej­
nictwa polskiego jak również z nowemi projek­
tami uposażenia, pragmatyki służbowej i usta­
w y emerytalnej. Po referacie i przeprowadzo­
nej dyskusji uchwalono utworzyć w Działdowie
Koło Związku Urzędników Kolejowych. Do za­
rządu wybrano pp.: W incentego Rosińskiego,
Franciszka Gościnnego i Ługowskiego. Do ko­
m isji rewizyjnej powołano pp. Franciszka Zie­
lińskiego, zawiadowcę odcinka drogowego i Bo­
lesława Stanowickiego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

HJeden zŁęgnowa" - lis t nie podpisany
nazwiskiem, do kosza!

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 30 bm. apteka ,,Pod

Orłem ", Rynek Staromiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 30 bm. o godz. 20 ,,Ulica".
W pełnym toku próby nastrojowego wido­

wiska ludowego ,,Pochód duchów" E, Raupa-
cha. Premjera w sobotę, 31 bm. o godz. 20.

Odczyt o Kazimierzu i Zamościu. W piątek,
30 bm. o godz. 19,30 wygłosi p. sędzia Pietry­
kowski w pracowni fizycznej gimnazjum żeń­
skiego odczyt o podróży, odbytej ub. lata do

Kazimierza nad Wisłą i Zamościa. Odczyt bę­
dzie ilustrowany obrazami świetlnemi.

Zebranie Towarzystwa Kupców Chrześcijań­
skich odbędzie się dnia 30. bm. o godz. 20 w

sali towarzystwa przy ul. Żeglarskiej 1.

Zasłabła na ulicy. Na Rynku Staromiejskimi
w pobliżu Tatusza zasłabła nagle Teresa Z ittla u

zamieszkała na Rudaku. Zawezwana przez po­
licjanta karetka pogotowia odwiozła chorą do

szpitala miejskiego.
Mianowania i przeniesienia. Szefem sztabu

4 dywizji piechoty w Toruniu mianowany zo­
stał major dypl. Berek Jan, szefem sztabu b ry­
gady kawalerjł w Toruniu, major dypl. Płonka

Władysław, ppłk. Karol Józef Metzenaner z

64 p. p. mianowany został komendantem placu
w Toruniu. Komendantem obwod. P. W . 63 pp.
mianowany został major Hurczyn Michał. Le­
karz major Chyrczakowski Henryk przeniesio­
ny został z 8 pac, do 8 szpitala okręgowego na

stanowisko ordynatora; major dypl. Daniec Jó­
zefzD.O.K.VIIIdo63p.p., kpt.JózefKor­
czewskiz63p.p.doD.O.K.VIII,lekarz
kapitan Kowalski Jan z baonu balonowego do
8 szefostwa okręgowego. Kapelanem 8 szef.

okręg, w Toruniu mianowany został ks. Marjau
Lewicki ze Starogardu. Dotychczasowy kape­
lan ks. Stryszyk Ignacy przeniesiony został na

stanowisko proboszcza wojskowego w Staro­
gardzie. Kapitan Piasecki Adam przeniesiony
został z D. O. K . VIH do 1 dywizji pociągów
pancernych. W stan spoczynku przeniesiono
rotmistrza Cholewę z prokuratury wojskowego
sądu okręgowego.

Dancing-bridge. Dnia 30 bm. odbędzie się
w salach kasyna garnizonowego w Toruniu (ul.
Żeglarska) dancing-bridge, urząd zony staraniem

Rodziny Wojskowej.
Dancing na cele harcerstwa. Dnia 30 bm.

urządza Koło Przyjaciół Harcerstwa w Toruniu
w sali ,,Oaza*', ul. Bydgos'ka dancing towarzy­
ski, z którego dochód przeznaczony jest na ko-

lonje letnie harcerzy.
Sprostowanie. W notatce ,,Z nad W isły",

dotyczącej zatonięcia berlinki. naładowanej cu­
krem, o czem donosiliśmy w wczorajszym nr.

,,Dziennika” , mylnie podano nazwisko właści­
ciela berlinki. Właścicielem berlinki jest bo­
wiem p. Voigt z Torunia, a nie p. Schulz, co

niniejszem prostujemy.

Akcja dożywiania dzieci
rodzin bezrobotnych.

Gimnazjum żeńskie niesie pierwszą pomoc

głodnym dzieciom.

Staraniem dyrektora miejskiego gimnazjum
żeńskiego w Toruniu p. Kaczora zainicjowano
pomoc dla dzieci szkolnych rodzin bezrobo­
tnych.

Akcja pomocy dzieciom bezrobotnych ro­
dzin polega na tem, że có rki zamożniejszych
rodzin przynoszą do szkoły w specjalnych to.

rebkaeh drugą porcję śniadania, przeznaczoną
dla biednych uczennic pomocniczej szkoły po­
wszechnej. Torebki ze śniadaniem, składają-
cem się z kromki chleba z masłem, serem,
smalcem lub innemi przysmakami i kostką cu­
kru, zbiera codziennie w gimnazjum sam opo­
moc szkolna" i wysyła zbiorowo w godzinach
przedpołudniowych do szkoły, by rozdzielić
dziatwie rodzin bezrobotnych.

Pozatem Komitet niesienia pomocy bezro­
botnym utwo rzył również akcję pozaszkolną,
tak zwaną ,,torebkową", polegającą na tem, iż

pani domu daje jedno śniadanie dla głodnej
dziewczynki czy chłopaka i wkłada je dc Spe­
cjalnej, opieczętowanej torebki, wydanej przez
Komitet pomocy bezrobotnym. Odsyłanie śnia­
dań do miejsca przeznaczonego przez ko m ite t

trwać będzie do godz. 11 -tej. Jak się dowia­
dujemy, do odległych domów komitet po takie

śniadania wysyłać będzie swoich gońców.
Pozatem kom itet proponuje.paniom, mieszka­

jącym daleko, pragnącym przyjść z pomocą
dziatwie, do opodatkowania się miesięczną da­
rowizną w naturaljach.

Przypuszczać należy, iż śladem uczennic

gimnazjum żeńskiego pójdzie młodzież szkolna

innych szkół, jak również obywatelstwo Toru­
nia.

GRUDZIĄDZ
Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. W in­

centego a Paulo przy farze podaje do wiado­
mości i uprzejmie zaprasza na zebranie mie­
sięczne, które odbędzie się w piątek, 30 bm.
o godz. 17 w salce parafjalnej przy farze. Na

porządku dziennym ciekawy wykład ks. prof.
Pączka.

Piękna ozdoba na groby. Znane na niwie

bezgranicznego miłosierdzia Stowarzyszenie
Pań św. Wincentego a Paulo w Grudziądzu
wydało wspólnemi siłami t. zw . chorągiewki,
przeznaczone na upiększenie grobów zmarłych,
które sprzedawać się będzie przed kościołami
w przyszłą niedzielę po każdej mszy św. Po­
przednio nabyć można chorągiewki u p. Hań-

czewskiego w drogerji ,,Pod Orłem'* , ul. Toruń­
ska 10, u p. Terbertowej (skłUd kolonjainy), ul.
Chełmińska 7 i u p. Władysława Brendla (skład
kolonjainy), Rynek 9. Czysty dochód przezna­
cza się na biednych i chorych, potrzebujących
pomocy samarytańskiej.

Miesięczne zebranie Stowarzyszenia Pań
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo przy ko­
ściele św. Krzyża (Chełmińskie Przedmieście)
odbędzie się w piątek, 30 bm. o godz, 5 po poł.
w szkole im. Królowej Jadwigi przy ul. Naruto­
wicza.

Związek Niższych Funkcjonariuszy Państw.
R. P. koło w Grudziądzu zwoiuje na wtorek,
3 listopada br. o godz. 18 w lokalu p. Muraw­

skiej przy ul. Fortecznej 1 swe miesięczne ze­
branie, na które uprzejmie zaprasza.

,,P iękno języka polskiego" . Aktualnym te­
matem Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robo­
tniczego jest wykład p. t . ,,Piękno języka pol­
skiego", który wygłosi p. prof. dr. Żwierzański
we wtorek, 3 listopada o godz. 19,30 w auli

gimnazjum klasycznego. Akademję tą upiększy
występ artystyczny zespołu muzycznego, zna­
nego i cenionego na gruncie miasta naszego
Towarzystwa muzycznego im. Moniuszki, po­
święceniem nieśmiertelnemu Szopenowi. Zarząd
Stowarzyszenia Chrześcijańskiego Uniwersyte­
tu Robotniczego apeluje na tej drodze do Szan.

Obywatelstwa grodu naszego o liczny udział w

tej pre lekcji Wstęp bezpłatny.
Nocny dyżur aptek. Do 31 bm. nocny dyżur

pełnią apteki ,,Pod Orłem" przy ul. 3-go Maja
i ,,Pod Gryfem" przy ul. Lipowej.

Kino ((Apollo'* . ,Rozstrzygająca noc" . K ino

,,G ryf" - ,,Niebezpieczna kobieta" . Kino

,,O rzeł" - ,,W cieniu piramid'*.
Kradzieże. Stefan Agnieszka, zam. p rzy ul.

Toruńskiej 37, zgłosiłą kradzież bielizny i go­
tówki 350 zł na ogólną sumę 5?0 zł. Chmiele-
cka Janina, zam. przy ul. Toruńskiej 37, zgło­
siła kradzież płaszcza, pierścionka i 25 zł go­
tówki. Jędrzejewska Anastazja, zam. przy ul.

Toruńskiej 37, zgłosiła kradzież płaszcza, me.

daljonu i złotego łańcuszka do zegarka.

Szoferzy tworzą korporacje cechowe
i szkoły szoferskie.

Toruń. Z okazji święta szofera, które odby.
ło się dnia 25 bm. w Toruniu, odbył się równo­
cześnie zjazd delegatów poszczególnych filij
szoferów na Pomorzu, reprezentujących całe
Pomorze.

Zjazd zagaił prezes zarządu główengo p.
Oliwkowski z Torunia. Obradom przewodni­
czył p. Tuski ze Starogardu.

Na wstępie prezes p. Oliwkowski poruszył
sprawę utworzenia korporacji cechowej szofe-

rów-mechaników, który to zawód dotychczas
nie był objęty ani chroniony żadną ustawą, W

związku z tem, jak zaznaczył prezes, w ysiłki
zarządu Związku Szoferów pójdą w kierunku
utworzenia korporacji cechowej i zaliczenia
zawodu szoferskięgo do kategorji rzemiosła.

W dalszym ciągu swego przemówienia p.
Oliwkowski poruszył sprawę tworzenia szkół
szoferskich pod protektoratem Związku Szofe­
rów, gdyż dotychczasowe nie odpowiadające
swemu zadaniu, godzą w byt zawodu szofer-

skiego. Szkoły te — zaznaczył prelegent —

produkują nadmierne lości szoferów, nieprzy­
gotowanych należycie, przez co stwarzają w

zawodzie szoferskim bezrobocie i przyczyniają
się w pewnym stopniu do wzrostu ilości nie­
szczęśliwych wypadków. Dlatego też zaznacza,
iż szkoły te winne być zlikwidowane. Związek

Szoferów dążyć będzie do tego, aby do szkoły
przyjmowani byli także ci uczniowie, którzy
przedłożą listy czeladnicze. Szkolenie ucznia

trwać będzie jeden rok, nadzór nad szkołą win­
na mieć Izba Rzemieślnicza. Komisję egzami­
nacyjną tworzyć będą członkowie związku.
Sprawa korporacji cechowej jest już na naj­
lepszej drodze i korporacja ta szoferów-mecha-
ników została już przez wojewódzki sąd admi­
nistracyjny zatwierdzona.

Następnie prezes p. Oliwkowski apelował
do delegatów kół, aby członkowie powierzone
im samochody należycie pielęgnowali. Dla tych
członków, którzy wzorowo utrzymywać będą
samochody, przeznaczone zostaną specjalne na­
grody. Do złagodzenia bezrobocia wśród szo­
ferów przyczyniły się wielce utworzone spół­
dzielcze warsztaty samochodowe w Toruniu

przy ul. ks. Kujota. W warsztatach tych za­
trudniono wielu członków pozbawionych pra­
cy. W końcu swego przemówienia p. O liw­
kowski zaznaczył, iż zarząd stara się utworzyć
podobne warsztaty spółdzielcze w Grudziądzu
i Gdyni.

W wyniku ożywionej dyskusji uchwalono

szereg wniosków, dotyczących utworzenia wła­
snych przedsiębiorstw oraz przyjęto szereg u-

chwał, między innemi w sprawie kontroli dro­
gowej. Wszyscy delegaci wskazywali na ko­
nieczność zwrócenia uwagi przez kontrolerów
na przestrzeganie przepisów jazdy przez po-
wózki konne, zwłaszcza w dni targowe oraz

na oświetlenie powózek. W związku z tem

delegaci upoważnili zarząd do poczynienia sta­
rań u władz, aby sprawa ta byla należycie
traktowana, przez co uniknie się wiele nie­
szczęśliwych wypadków. Wniosek delegacji
grudziądzkiej w sprawie wprowadzenia zna­
ków ostrzegawczych, jak również zmianę ta­
blic szybkości w Grudziądzu przyjęto.

Następny zjazd uchwalono odbyć w Gdyni,

Wiadomości z Taclioli.
Organizacja bezrobotnych pracowników u-

m yslowych. W lokalu p. Świerczyńskiego od­
było się zebranie, na którem omawiano sprawę
organizacji bezrobotnych pracowników umysło­
wych na miasto i powiat. Głównym tematem

obrad była sprawa uzyskania wsparcia. W y­
brano zarząd i to pp.: B- Grabski - prezes, Fr.

Gołembiewski - zastępca, L. Knitter - sekre­
tarz, P. Pieczka - zastępca; ławnicy pp. A .

Oślicki i Br. Nowak.

Z Tow. Nauczycieli. Odbyło się zebranie
Tow. Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych,
na którem p. Jan Baumgart wygłosił referat

pt. ,, 0 typie psychofizycznym Polaka" . W dy­
skusji przemawiali pp. dyr. Adamowicz, ks.

profesor Strogulski, Smoliński i Szynkiewicz.
Uchwalono urządzić podczas adwentu i postu
wykłady powszechne, które odbędą się w auli

seminarjum nauczycielskiego.
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KALENDARZYK.

Dziś: t Alfonsa Rodr., Eutropji.
Jutro: t Wolfganga, Kucyli, Wig. W .Św.
Wschód słońca: godz. 6,55.
Zachód słońca: godz. 16,32.

DYŻURY APTEK;
Od poniedziałku dnia 26 bm. do niedzieli

1 Rstopada (włącznie) dyżur pełnią:
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka Pod Złotym Orłem, St. Rynek.
- o ------

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku, otwarte codziennie od 10 do 16, w nie­
dziele i święta od U do 14.

Obecnie w Muzeum, prócz wystaw zwy­
kłych, wystawa obrazów i rzeźb Kraków-

skiego Towarzystwa Artystów Polskich
,,Sztuka" .

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W piątek, 30. bm. potężny dramat Juljusza
Słowackiego ,,HORSZTYŃSKIu w znakomitym
wykonaniu całego zespołu z dyr. Stomą w roli

tytułowej.
W sobotę, 31. bm. premjera operetki Fran­

ciszka Lehara ,,BAŁY MAZUR". Operetka ta

należy do licznych wyjątkowych operetek, bawi
widza sposobem rozwinięcia intrygi, rozśmiesza

dowcipem wielu sytuacyj, a akcja w artko pły­
nąca i ciekawe libretto tworzą całość orygi­
nalną i artystyczną. Główne partje i role od­
tworzą pp. Kaupe, Wilińs(ka, Morozowiczowa,
Dowmunt, Cirin, Olędzki i Karwicz. Operetkę
prowadzi prof. A . Wiliński. Reżyseruje A.

Olędzki. Tańce i ewolucje układu baletmistrza
W. Morawskiego,

Przedstawienie popołudniowe
w Teatrze Miejskim.

W niedzielę o godz. 16 po cenach od 40 gr
do 3,50 zł ,,HORSZTYŃSKI" Juljusza Słowac­
kiego.

Szpiegostwo w ielkiej wojny.

Oto tytuł najnowszej premjery w Teatrze

Miejskim, z której od kilkunastu dni odbywają
się próby pod reżyserją dyr. Stomy. Jest to

sensacyjny reportaż szpiegowski w 3 aktach

10 obrazach A. Madis'a i R. Boncard'a w prze­
kładzie E. Woronieckiego.

wmm** *

-

. Teatr rew ji ,,Uśmiech Bydgoszczy" w y­
stawia codziennie rewję p. t . ,,Ghandi w Byd­
goszczy", która zdobyła na premjerze nieprze­
ciętne uznanie publiczności. Publiczność okla­
skuje zarówno wspaniałe dekoracje W. Skwor-
coffa i Makarewicza, jak wdzięk i grację arty­
stek oraz głosy i humor artystów. Największem
powodzeniem cieszą się ,,Alraune", ,,Poławiacz
pereł", ,,Chaplin i lwy ", ,,Na dancingu'1, ,,Walc
na sześć", oraz sam Mahatma Ghandi i jego ko­
za. Codziennie tylko jedno przedstawienie
o godz. 8,15 wieczorem. B ilety w zniżonej ce­
nie od 50 gr do 3 zł wcześniej do nabycia w

księgarni N. Gieryna.

-- Teatr Popularny Kom itetu Bezrobotnych
Pracowników Umysłowych. Dziś w piątek dnia
30. bm. w sali ,.Pod Lwem" po raz ostatni

,,Ordynans w zalotach" . Nowe dekoracje. W ła­
sna orkiestra. Ceny miejsc od 30 gr do 1 zł

Z MUZEUM MIEJSKIEGO.

Jak już donosiliśmy, nastąpi w niedzie­
lę, 1 listopada br. o godz. 12,30 w Muzeum

Miejskiem otwarcie pierwszej wystawy te­
gorocznego zimowego sezonu obrazów i

rzeźb artystów krakowskich, zrzeszonych
w Towarzystwie Artystów Polskich ,,Sztu­
ka", znanych szeroko w kra ju i zagranicą
ze swych znakomitych prac.

W wystawie wezmą udział: Axentowicz

Teodor, Filipkiewicz Stefan, Jarocki W ła­
dysław, Kamocki Stanisław, Laszczka Kon­
stanty, Mehoffer Józef, Pautsch Fryderyk,
Sichulski Kazimierz i Weiss Wojciech.

Interesująca ta wystawa będzie bez­
sprzecznie bardzo wybitnem wydarzeniem
w artystycznem życiu naszego miasta.

- Nowy prezes rady nadzorczej Komu­
nalnej KaSy Oszczędności m . Bydgoszczy.
Prezesem Rady Komunalnej Kasy Oszczęd­
ności miasta Bydgoszczy wybrano d-ra

Wieckiego.
- Związek optantów i reemigrantów z

Niemiec zwołuje zebranie na dzień 1 listo­
pada o godz. 12-ej w południe do Strzelnicy
przy ul. Toruńskiej. Ponieważ delegaci
przedstawią zainteresowanym bardzo waż­
no sprawy, liczny udział pożądany.

Odezwa do ludności m. Bydgoszczy.
Zima zbliża się szybkiemi krokami. Zwia­

stunem jej bliskiego panowania są pierw­
sze przymrozki, które szronem pokryły da­
chy naszych domostw i niebawem powierz­
chnię oziębionych wód zetną warstwą lodu.

. Szczęśliwy, komu stanowisko i praca

pozwalają przygotow'ać się na ciężki ten
okres.

Nieszczęśliwi zaś ci, którzy, od szeregu

miesięcy pozbawieni pracy, nie m ają środ­
ków na opał i żywność.

Takich braci bezrobotnych mamy w mie­
ście naszym 5 tys'ęcy. Razem z rodzinami

tworzą oni wielką armję nieszczęśliwych,
zdanych na łaskę i niełaskę losu, prześla-

dowanych koszmarnem widmem zimna i

głodu.
W rozpaczliwe to położenie dostali się

oni na skutek przesilenia gospodarczego
bez własnej winy. Chcieliby pracow'ać, ale

pracy zdobyć nie mogą. Chcieliby zarabiać,
ale nie mają ku temu sposobności. I radzi

nie radzi, Są skazani na pomoc pracujących
jeszcze współbraci i bliźnich.

Któżby mógł się nie wzruszyć tą rozpa­
czą i tą niemą, okraszoną łzami prośbą, ko-

łatającą do serc bliźnich o pomoc?!
Prawda, każdemu dziś ciężko. A jednak

na pomoc zdobyć się musimy, choćby nam

przyszło w'yrzec się niejednej przyjemności.

Ogrom nędzy bezrobotnych wymaga od nas

ogromnego i do ostateczności napiętego
ofiarnego wysiłku.

W niedzielę, dnia 1 listopada b. roku od­
będzie się na placach i ulicach miasta, na

dworcu, w pociągach i tramw'ajach, w re­
stauracjach i kawiarniach

publiczna zbiórka na rzecz

bezrobotnych
naszego miasta.

Apelujemy do wypróbowanej ofiarności

wszystkich obywateli i mieszkańców Byd­
goszczy, aby nie odmówili datków', pamię­
tając o tem, żą każdy grosz złożony przy­
czyni się do ulżenia strasznej niedoli braci

bezrobotnych, potrzebujących gwałtownie
żywności i opału j umożliwi podtrzymanie
życia tysięcy nieszczęśliwych dzieci, które

wyciągają do zrozpaczonych rodziców wy­
chudłe rączęta o kawałek chleba.

Nie szczędźmy ofiar!
Wydział wykonawczy

Miejskiego Kom itetu do Spraw Bezrobocia:

Prezydjum:

(-) Dr. Bereta

Starosta Powiatow'y i Grodzki.

(--) Dr. Chmielarskf

Wiceprezydent miasta i Prezes Komitetu.

(—) Faustyniak
I. Wiceprezes Rady Miejskiej.

( - ) Ks. Proboszcz Konopczyński
Radca miejski i I-szy Wiceprezes Komitetu.

( - ) Stobiecki

Wiceprezes Izby Przem. - Handl.
i II-gi Wiceprezes Komitetu.

(-) Thomme

Gen. i D -ca 15-tej Dyw. Pie-choty W lkp.
Przewodniczący Sekcyj:

(-) B'goński
Redaktor i Prezes Se-kcji Propagandowej.

(—) Morawski

Prezes Sekcji Pomocy Doraźnej.
(-) Inż. Oszczakiewicz

Inspektor Pracy i Prezes Sekcji Pracy.
(-) Policki

Dyrektor Zw'iązku Fabrykantów'
i członek Komisji Dewiz.

( - ) Fodoski

Radca miejski i czło-nek Kom. Rew.

(—) Ks. Prób. Skonieczny
Prezes Sekcji Finansow'ej.

(-) Ukielski

Delegat Rządowy przy Magistracie m. Byd­
goszczy i Członek K o m isji Rew'.

Zacaskonfiskowano
wczorajszy , 'Dziennik Bydgoski"?

Zainteresowanie publiczności proce­
sem b więźniów brzeskich nie osłabło,
przeciwnie wzmogło się na

skutek konfiskat.

Pewnym czynnikom warszawskim o-

gromnie na tem zależy, aby nie poda­
wać drastycznych w wielu punktach
wyjaśnień oskarżonych i obrońców. Ro­
zumiemy sprzeczne kłopotliwe położe­
nie władz — ale ustawa prasowa, zabra­
nia jedynie podawania tego, co się mó­

w i i dzieje na rozpraw'ach niejawnych.
Cały szereg pism warszaw'skich i na

prowincji uległ już konfiskacie. Losu

tego nie u n ik nął ,,Dziennik Bydgoski",
podający sprawozdania z sali sądowej
szczegółowe i ścisłe z prawdą.

Starostw'o Grodzkie Bydgoskie zarzą­
dziło tymczasową konfiskatą numeru

251 ,,Dziennik a Bydgoskiego", dopatru­
jąc się w treści artykułu na stronie l-ej
pod tytułem Jedenastu posłów Centro­
lewu" od słów': ,,M inister Skladkow-
ski" do słów ,,na ohjektywmość" zna­
mion przestępstwa z S 130 k. k . (Para­
graf ten mówi o zagrażaniu spokojowi
publicznem u przez poduszezanie róż­
nych klas ludności do gwałtów prze­
ciw sobie — Red.).

Prokurator przy Sądzie Okręgowym
w Bydgoszczy znamion przestępstw'a w

spraw'ozdaniu z jawnej rozprawy sądo­
wej się nie dopatrzył i

konfiskaty nie zatwierdził.

dziwą, rozrywkę w postaci huśtawki, gier
i t, d. Dla rodziców nadarza się okazja ko­
rzystnego zakupu zabawek dla dziatek na

nadchodzącą gwiazdkę.
— Strzelanie z wiatrówek o nagrody, W

nadchodzącą sobotę od godz. 14 do 24 i w nie­
dzielę od godz. 14 do 23, K. S. ,,Astorja" prze­
prowadza publiczne strzelanie premiowe z wia­
tró wek otwarte dla wszystkich. Nagrody sta­
nowią: serwisy, gęsi, zające, kaczki, kury, kuro­
patwy, wino i. 't . p. Uprasza się członków i sym­
patyków o łask, poparcie. Strzelanie odbędzie
się w lokalu schadzek ul. Szczecińska 13 (róg
Bocianowo).

Tak wyg(ada rozbity tramwaj

w' Hannowerze kolejka wpadła na tram­
waj — i oto skutki. Jakby kto rozdeptał
pudełko szwedzkich zapałek. Dlatego
szwedzkich, bo pudelka zapałczane w k ra ­
jach, gdzie pan Kreuger nie ma nic do ga­
dania i do eksploatowania, są o M'iele so­
lidniejszej konstrukcji. To tylko u nas

sprzedaje się śmieci w śmieciach, jeśli zw'a-

żymy, jak to na początku szwedzkiej ery
ledwie co druga zapałka dała się zapalić

,,Sokół żeński"
Dziś w piątek ćwiczenia młodzieży oddzia­

łu III od godz. 5 po poł. w szkole w'ydziałowej.
Kurs robót ręcznych rozpoczyna się we wto­

rek, dnia 3 listopada o godz. 7 wr sekrelarjacie.
Lekcje sanitarne we wtorek, dnia 3 listopada

o godz. 7 w sekretarjacie.

- Tow. Pań św. Winc. a Paulo przy
Farze zorganizowało sprzedaż chorągiewek
żałobnych na groby w Dzień Zaduszny. Do­
chód przeznaczony na gwiazdkę dla bied­
nych, więc niech każdy zamiast świecy w

taką chorągiewkę się zaopatrzy. Nabyć je
można w Dzień Wszystkich Św. przed ko­
ściołem Parnym i Klarysek i w biurze far-

nem .

— Wystawa zabawek w Bydgoskim Do­
rna Towarowym. Dyrekcja Be-De-Te, chcąc
sprawić uciechę milusińskim naszego mia

sta i okolicy, urządza pomysłową wystawę
zabawek we własnym gmachu, róg ulic:

Gdańskiej i Dworcowej. Otwarcie nastąpi
w nadchodzącą sobotę. — Prócz pięknych
i bardzo tanich zabawek znajdą dzieci go-

Z Rady Miejskiej.
Przy zatwierdzeniu rachunków zeszłorocznych okazało sle.
że Drawie wszystkie działy gosoodarki miejskiej zawiodły
w dochodach. - Blisko dwa miijony zł. zaległości w podatkach

Bydgoszcz, 30 października.

(n) Spokojny przebieg m iało w'czorajsze
posiedzenie Rady Miejskiej. Uwaga rad­
nych i poszczególnych decernentów M agi­
stratu była skupiona na cyfrach, które od­
czytywał i objaśniał referent r. Górski, po­
dając rachunki administracji i przedsię­
biorstw miejsk. za rok gospodarczy 1930/31.
Okazało się, że

budżet zeszłoroczny był za wysoko
preliminowany

i w poszczególnych działach nie dopisał.
Budżet ten, blisko 29-miljonowy, został jed­
nak zrównoważony j wykazuje nieznaczną
nadwyżkę w dochodach, którą osiągnięto
przez zmniejszenie wydatków. W pływy z

podatków komunalnych, mimo olbrzymich
zaległości (wynoszących 2 m iijony złotych)
były znacznie większe, niż przewidywano.
Z samego dodatku do państwowego podatku
dochodowego osiągnięto przeszło m iljo n

nadwyżki. Podatki płaci tylko 9000 miesz­
kańców Bydgoszczy.

Wydatki Miejskiej Opieki Społecznej na

rzecz ubogich wzrosły o 97.000 złotych. Za­
kłady lecznicze (szpitale) wykazują, iż le­
czy się tam coraz mniej osób. Trzeba wo­
bec tego

obniżyć taryfę opłat szpitalnych!

Zawiódł także podatek od zaprotestowa­
nych weksli, gdyż banki i handlowcy są
coraz ostrożniejsi w przyjmowaniu Neksli.

Z zakładów użyteczności publicznej

najlepiej prosperują wodociągi
i kanalizacja,

któ-re dały razem około 185.000 złotych, czyli
44.000 więcej niż Przypuszczano.

Zmniejszyły się dochody tramwajów
miejskich i elektrowni. Nowy dyrektor p.
Tymowski obmyślił jednak środki podnie­
sienia zużycia prądu.

Gazownia przyniosła czystego zysku 400

tysięcy złotych, chociaż spodziew'ano się
600 tysięcy.

Rzeźnia miejska i targowica dały tylko
.93.000 złotych, to jest 29.000 zł m niej niż

,,rozdęty" budżet przewidywał. Dla infor­
macji podajemy, że

w rzeźni miejskiej ub'to 98.900 zwierząt,
w tem około 60.000 świń. Ubój w roku ze­
szłym zmniejszył się o kilka tysięcy sztuk,
dla-tego niedawno opłaty za ubój podnie­
siono.

Krytyka budżetu wypadła względnie do­
brze. Żadnych uchybień ani nie-ścisłości w

rachunkach nie stwierdzono, wszystkie ra­
chunki zatwierdzono i Magistratowi udzie­
lono pokwitowania.

Radny Pawłowski (PPS) zarzucił Magi­
stratowi niejedno. Perso-nelowi urzędnicze­
mu i woźnym Teatru Miejskiego niesłusznie

obcięto skromne już i tak pobory, szerego­
wym Straży Pożarnej nio wypłaca się tego,
co dla nich w budżecie uchw'alono.

Oszczędności na najbiedniejszych
nie pow nny być tolerowane.

Zmniejszenie dochodów za światło elektry­
czne tłumaczy r. Pawłowski tem, te pospie­
szono się z obniżeniem ceny dla kabaretów
i restauracyj, zamiast wpierw obniżyć cenę
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Całkowite

odprężenie nerwów

jM t uwarunkowane zmianą nastroju psychicznego i warunków zewnętrznych. Pod wpływom
działania pobudzającego zapachu cudownej wody kolońskiej

”

4711 "

znikają troski codzienne.

Napięcie nerwów i zmęczenie, d zięki tej cudownej i orzeźwiającej wodzie, ustępują miejsca
uczuciu m iłej świeżości. Stosowanie jedynych w swoim rodzaju środków kosmetycznych, w yt­
warzanych na podstawie prawdziwej wody kolońskiej

”

4711" , dodaje powabu i uroku. D la ludzi

wytwornych stosowanie wyrobow światowej firm y
”

4711” jest nieodzownem zapoczątkowaniem
wypoczynku i każdego rodzaju rozrywki.

Przy kupnie należy bacznie zwracać uwagę ąs prawnie zastrzeżone
”

4711* oraz na Niebiesko-Ziotą etykietę.

Wytwarzane całkowicie w Dziedzicach (Śląsk Cieszyński).

dla ogółu. Cena 80 groszy za kilow at jest
za wygórowana.

Pobierany dotychczas 100% dodatek do

Państwowego podatku gruntowego będzie
nadal obow'iązywał. Sprzeciwu r. Trzebia­
towskiego, który prosił ojców miasta, aby
uwzględnili ciężkie położenie rolników -—

nie uwzg'lędniono.
Wniosek nagły Magistratu o uchwalenie

wydatku 14.000 złotych na różne

przybudówki w Kuchni Ludowej

uchwalono po przeprowadzonej w tej spra­
wie dyskusji. Radni; Wencel (Ch. D.), prof.
Podgórski (BB), Roszak (NPR), oraz nieza­
leżni socjaliści Olszewski i M'aliszewski

zwracali Magistratowi uwagę, aby sprawy
pilnej ,,nie wałkował", ani nie bawił się
w budowanie jakichś tam ustępów, lecz,
aby pobudował ogrzewalną poczekalnię dla

marznących biedaków, czekających na

strawę.

Wiceprezydent miasta dr. Chmielarski

zapowiedział przy tej sposobności, ie pe­
wien niewymieniony dobroczyńca zakłada

obok azylu dla bezdomnych - herbaciarnię.
Rodziny, krępujące się wystawaniem w o-

gonku przed Kuchnią Budową, będą mogły
odbierać prowianty i opał do domu. Od­
ciąży to znacznie Kuchnię Ludową i - u -

króci agitację wywrotowców, uwijających
się w szarym tłumie.

*

.

*

Na posiedzeniu niejawnem obszernie o-

m awiano statut stanowisk służbowych w

administracji miejskiej. Większość rad­
nych przyszła do przekonania, że Magistrat
bydgoski ma zawielu płatnych radców (9
płatnych, 14 niepłatnych) i że należałoby
dwa etaty radcowskie skreślić, tembardziej,
że nie brak zarządowi miejskiemu wpraco-
wanych referendarzy.

Na miejsce d-ra Soboczytjskiego. który
zrzekł się stanowiska niepłatnego radcy
miejskiego, dokonano wyboru uzupełniają-
cego. Radcą wybrany został p. Józef Gór.

ski, emer. inspektor poczt i telegrafów, czło­
nek koła radzieckiego Chrześcijańskiej De.

mokracji.

Jedyny skuteczny sposób robienia

oszczędności polega na tem: z otrzyma*
nej pensji czy wynagrodzenia odłożyć
pewną sumę, a dopiero z tego co pozo­
stanie, pokrywać wydatki bieżące.

W sprawie nieszczęśliwego
wypadku tramwajowego.
Do każdej przyczepki powinien być

przydzielony konduktor.

Podana w wczorajszym numerze na­
szego pism a wiadomość pt.: ,,Nieszczę­
śliwy wypadek tramwajowy'*, była nie­
ścisłą o tyle, że p, komisarzowa Fąfer-
kowa, ulegając - w ypadkowi złamania
kości w nodze, nie wyskakiwała z tram­
waju, lecz wysiadała. Gdy tram waj
dojeżdżał do przystanku na Starym
Rynku, p. F., mając wrażenie, że wóz

już stanął próbowała wysiąść, w tym
jednak momencie nastąpiło silniejsze
szarpnięcie woza, wskutek czego p. F.,
śtojąc już jedną nogą na ziemi, została

poderwana i padając, odniosła nie­
szczęśliwe obrażenie.

Zaznaczyć należy, że konduktor, któ­
rego przecież obowiązkiem jest uważać,
aby przed zahamowaniem woza, n ikt
nie wychodził, nie był obecny w tym
wagonie, lecz w drugim . Dlatego było­
by wskazanem, ażeby zarząd tram w a ­
jów przydzielił konduktorów do wszy­
s tkich wozów przyczepnych, gdyż jeden
konduktor, m ający do obsłużenia dwa
wozy, nie jest w stanie widzieć jedno­
cześnie, co się dzieje w jednym i dru­
gim wozie. Przecież ludzi jest dużo, a

elektrownia zarabia chyba dosyć.

Z aUŚMIBCHU BYDGOSZCZY".

Rewja p.Ł .,Ghandi w Bydgoszczy'*.
(m) Pomysł wprowadzenia na scenę

,,Uśmiechu" niesamowitej postaci mahatmy
Ghandiego został nie bardzo szczęśliwie
zrealizowany. Mężczyzna w białych sza­
tach wydawał mi się za wysoki, mimo, te

z twarzy przypominał nieco wodza hindu­
skiego. Pokazano więc dość kiepskiego so­
bowtóra mahatmy - i jego ,,kozy'1też, choć

rogaty, czteronogi aktor przejawiał dobry
apetyt. Gdy się jednak rozw'aży, jak trud­
no znaleźć dobrego ,,Ghandiego" i prawdzi­
wą kozę, można się zadowolić tem, co nam

pokazano. Śmiechu było wiele.

Chaplin jako ,,pogromca lwów'* w gro­
teskowej kreacji p. bałetmlstrża Piotrow­
skiego mało przypominał oryginał.

Kompozycja p. por. Kuczery p. t. ,,Ał-
raune" ma swoją wartość artystyczną. Na

tie pięknej dekoracji wykonała ją p. Eve-

rtihg miłym głosem. Orkiestra uwydatniła
interesującą harmonizację.

Chór rewelersów był dość dobry, scena

baletowa ,,Poławiacze pereł" nadzwyczaj
piękna i pomysłowa pod każdym wzglę­
dem, skecz p. t. ,,Rapaport przy raporcie"
W'esoły, a cała rewja, składająca się z 20

numerów jest, że tak powiem, zajmującą

i bawiącą widza wiązanką estetycznych
scen i obrazów.

Przy końcu pierwszej części programu,
z okazji imienin p. dyr. Tadeusza Woł-ow­
skiego cały zespół złożył solenizantowi ży­
czenia i kwiaty. Z łezką w oku dyrektor
serdecznie dziękował za okazaną mu mi­
łość i wyrazy szacunku. Akt powinszowań
nadał wieczor-owi charakter uroczysty. - -

Ze swej strony życzymy p. Tadeuszowi

wszystkiego najlepszego, przedewszystkiem,
aby w trudnych warunkach pracy artysty­
cznej spotkał się z jak najdalej idącem
zrozum ieniem i poparciem.

Oszczędzanie tylko wted y jest skuteczne,
kiedy stanie się przyzwyczajeniem.

Kradzież rowerów.
Nie dobrze zrobił Jan Rożek, Zamieszkały

przy ul. Bełzkiej 88 że pozostawił swój rower

w korytarzu domu, przy ul. Gdańs'kiej 5, bez

żadnego dozoru. Gdy bowiem w rócił po chwi­
lowej nieobecności, aby dosiąść swego stalowe­
go rumaka i pojechać na nim ku swemu domo­
w i, roweru już nie znalazł. Pojechał ńa nim

jakiś nieznany złodziej, a p. R. musiał iść pie­
chotą.

Nie lepiej też postąpił p. Piotr Wiśniew­
ski, zamieszkały przy ul. Sienkiewicza 37, któ­
ry zbytnio uwierzył w poszanowanie cudzej
własności i bez obawy pozostawił swój rower,
wartości 200 zł, w klatce schodowej, w domu

przy uł. Śniadeckich 7. To też łatwowierność

swoją przypłacił utratą roweru, który mu jakiś
nieznany ,,sportowiec" zabrał dla swego użytku.

Bezcłowy wywóz materiałów drzewnych.
W związku z powstaniem w dniu 1. 11. br.

organizacji eksportu materjałów drzewnych tar­
tych z drzew iglastych, Izba Przemysłowo-Han­
dlowa w Gdyni została na okres przejściowy
wraz z istniejącą przy Związku Właścicieli Tar­
taków i Kupców Drzewnych w Bydgoszczy sek­
cją eksportową upoważniona do wydawania za­
świadczeń na bezcłowy wywóz m aterjałów
drzewnych tartych z drzew iglastych z rejonu
położonego na linji i na północ od szlaków ko­
lejowych; Kaczory, Bydgoszcz, Kapuścisko
Małe, Toruń Przedmieście, Otłoczyn, Toruń

Miasto, Lubicz koło Torunia, Toruń Mokre,
Kowalewo, Brodnica, Tama Brodzka, Nowe

Miasto, Pomorskie Zajączkowo, Lubawskie, Lu­
bawa.

Wobec tego przedsiębiorstwa eksportujące
powyższe materjały tarte drzewne, a znajdują­
ce się w wyżej wyszczególnionym rejonie, win­
ny zwracać się o wydanie rzeczonych zaświad­
czeń do wyżej nazwanych instytucyj, z których
pierwsza t. j. Izba Przemysłowo-Handlowa w

Gdyni ma siedzibę w Grudziądzu przy. ulicy
Lipowej nr. 31. druga t j. sekcja eksportowa
przy Związku Właścicieli Tartaków i Kupców
Drzewnych w Bydgoszczy ma siedzibę w Byd­

goszczy przy uł. Marszałka Focha 20.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni z sie­
dzibą w Grudziądzu wydawać będzie rzeczone

zaświadczenia przedsiębiorstwom , zrzeszonytn(
w Związku Właścicieli Tartaków na Pomorzu
z siedzibą w Czersku, Sekcja eksportowa przy
Związku Właśc. Tartaków i Kupców Drzew­
nych w 3ydgoszczy wydawać będzie zaświad­
czenia przedsiębiorstwom, zrzeszonym w Zw.

Właścicieli Tartaków i Kupców Drzewnych w

Bydgoszczy.
Zaświadczeia na ładunki okrętowe wyda­

wać będzie Izba Przemysłowa - Handlowa w

Gdyni.
Firm y , nie zrzeszone w żadnej z organizacyj

wchodzących w skład Rady Naczelnej Zw.

Drzewnych, winny w celu otrzymania zaświad­
czeń na bezcłowy wywóz materjałów z rejonu
wyżej wymienionego zarejestrować się w je­
dnej z wyżej wymienionych instytucyj, upraw­
nionych do wydawania zaświadczeń.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni
(-J Krupski

Prezes Związku Właścicieli Tartaków i Kupców
Drzewnych w Bydgoszczy

(—) Tyszkiewicz.
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LO S Y kl***eS24-ei Loterii Państw.
%ym. sprzedaje najszczęśliwsza kolektura

Uśmiech Fortuny” , Bydgoszcz, Pomorska1, telefon39.
Cena 1fi losu zł 10.— , %losuzł20.- icałyloszł40.-

Ciągnienie jut 19 i 20 listopada rb. Ce d ragi numer wygrać musi.

Główna wygrana 1.000 .000 ilotych.
Uwaga: W ostatniej loterji 23-ej wygrane zł 200.000 , 50.000 , 20.000 , 15.000

10.000 oraz premja klasy V-ej w kwocie zł 200.000 padły na losy
sprzedane przez kolekturę ,,Uśmiech Fortuny** . (2296i)
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Niech nie braknie

ani jednego domu

gdzieby nie było

Pismo to jest najlepszym

doradcą,przyjacielem iobrońcą

o przedpimief

Kolejowe ulgi dla młodzieży
szkolnej na dni najbliższe.

Warszawa, 29. 10. (PAT) Ministerstwo

Komunikacji udzieliło młodzieży szkolnej
alg taryfowych na kolejach w drodze wy­
jątku także na ferje w czaSje świąt Wszyst­
kich Świętych i Dnia Zadusznego w bieżą­
cym roku szkolnym. Według zarządzenia
Ministerstwa Komunikacji, ulgi powyższe
ważne są od dn. 30 października do dn. i li­
stopada 1931 r. włącznie.

Oszust w roli kontrolera.
Jak nam donoszą, na terenie tutejszych

województw grasuje jakiś osobnik, nazwi­
skiem Alberi, zamieszkały do niedawna w

Bydgoszczy, który dokonuje wyrafinowa­
nych oszustw. Mianowicie, Alberi, objeż­
dżając różne miejscowości, odwiedza posia­
daczy pożyczek premjowych, podając się
za kontrolera, upoważnionego do wycofy­
wania tych papierów, celem wymia-ny na

inne. Każe sobie przeto przedkładać pa­
piery, które następnie zabiera do teki, w y­
stawiając nie przeczuwającym oszustwa

posiadaczom, pokwitowania z odbioru i u-

łatnia się bez śladu.

Ostrzegając przeto przed oszustem, nad­
mieniamy, że urzędy nie wysyłają żadnych
urzędników, lecz gdy chodzi o jaką sprawę,

dotyczącą-pożyczek premjowych, ogłaszają
to w gazetach.

— Zakaz zabaw na dzień 1 listopada. Sta­
rostwo grodzkie przypomina, że zgodnie z par.
12 rozporządzenia policyjnego z dnia 14. 4. 1896

roku (Ansch. str. 232 r. 1896) wszelkie zabawy
i przedstawienia teatralne są dnia 1 listopada
niedozwolone z wyjątkiem wystawienia sztuk
o charakterze poważnym jak np. oratorja itp.

— Nowy skład zabawek. Jak się dowiadu­
jemy, firma J. Szarowski otwiera w sobotę, dn.

31. bm. o godz. 10 rano przy Starym Rynku 22

obok Bibljoteki Miejskiej, skład zabawek i ga-
latnerji. Jak nam wiadomo, firma ma na skła­
dzie li tylko artykuły pierwszorzędnych firm

krajowych i jako czysto chrześcijańska, zasłu­
guje na pełne zaufanie i poparcie szerokiego
ogółu. Bliższe szczegóły w ogłoszeniu.

— Popierajmy inwalidów. Przy Bibljotece
Miejskiej stanął ruchomy kiosk inwalidy Deno-

wiaka, sprzedający gazety i wyroby tytoniowe.
Przedsiębiorstwo to zasługuje na poparcie.
Bliższe szczegóły w ogłoszeniu.

— Ograno go w karty, ale gdzie? Z ra­
portów policyjnych dowiedzieli się czytel­
nicy, że pewnego obywatela bydgoskiego
zawodowi szulerzy — ograbili w pewnym
lokalu przy Nowym Rynku. Na żądanie p.

Węglarskiego wyjaśniamy, że notatka na­
sza nie dotyczyła jego restauracji.

CirKfiiflzIcicfiz.
Na szaniec, polacy!

Po różnych Schachtach i Treyiranusach
wystąpił ostatnio amerykański senator Bo-

rah, wyciągając łapę po ziemie nasze, aby
je oddać prusactwu.

Związek Obrony Kresów Zachodnich

wzywa wszystkich prawych synów tej zie­
m i, aby dziś, w piątek, dnia 30 hm, o godz.
19-tej (7-ej wlecz.) stanęli w zwartym kar­
nym szeregu w Teatrze Miejskim, aby uro­
czyście zaprotestować przeciw takiemu

traktowaniu nas Polaków na Pomorzu i

naszem polskiem Pomorzu.

Kulanie o nagrody
w klubie kręglarskim ,,Dobry Rzut1'.

Klub kręglarski ,,Dobry Rzut", urządził na

swej kręgielni w Resursie Kupieckiej ku'lanie

0 nagrody.
Po czternastu dniach zaciętej walki kulanie

zakończono w ub. niedzielę 25. bm., poczem
wieczorem tegoż dnia nastąpiło w Resursie Ku­
pieckiej rozdanie nagród zwycięzcom. Pierwszą
nagrodę i odznakę pamiątkową otrzymał p.

Wołoszyn z klubu ,,Poczta" (50 p. w 6 rzutach);
drugą p. Ciupek (48 p.) z klubu ,,Dobry rzut",
w rozgrywce z p. Buczkowskim; trzecią p.
Buczkowski z klubu ,,Złota Kula"; czwartą p.
Klorek (47 p.) z klubu ,,Dobry rzut” , w roz­
grywce z p. Lisieckim; piątą p. Lisiecki z klubu

,,Kręglorzut", szóstą p. A . Nowak (46 p.) z klu­
bu ,,Kręglorzut", w rozgrywce z Pietrzakiem
1 p. T . Nowakiem; siódmą p. Pietrzak z klubu

,,Kręglorzut"; ósmą p. T . Nowak z klubu ,,Krę-
"

glorzut", dziewiątą p. Wąsikowski (45 p.) z kl.

,,Złota kula", w rozgrywce z p. Mrozem i dzie­
siątą p. Mróz prezes kl. ,Kręglorzut". .

Zaznaczyć należy, że do ostatniej ęhwli k u­
lania pp. Ciupek i Buczkowski walczyli o palmę
pierwszeństwa, dopiero w ostatnim dniu, w nie­
dzielę, wysunął się na czoło walczących p.
Wołoszyn, zdobywając pierwszą nagrodę.

Po rozdaniu nagród, odbył się w ścisłem
kole członków wieczorek koleżeński, który
przeciągnął się do godziny 2 w nocy.

Nastrój panował serdeczny, niemal rodzinny.

— Zginął czarny doberman, wabi się Nero.
Oddać za wynagrodzeniem Brandowska, Osso­
lińskich 15.

PROGRAM W KINACH.

CORSO wyświetla w dalszym ciągu podwój­
ny obraz ,,Tarzan i zloty lew" oraz ,,Widmo
śmierci".

KRISTAL miał wczoraj uroczysty wieczór

premjerowy. Na ekranie bowiem ujrzeliśmy
zowu jeden z piękniejszych filmów produkcji
polskiej z udziałem znakomitego artysty o sła­
wie światowej M. Varkonyi p. t . ,,W ygnańcy"
czyli ,,Rok 1905" podług G abrjeli Zapolskiej.
Nie mamy słów uznania tak dia reżyserji jak
i dla całości, w której polscy artyści jak Adam

Brodzisz, Zarębianka i La Jana w grę swoją

wkładają całą duszę i talent. Nadprogram naj­
nowszy tygodnik Foxa,

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni ukaże

się ciekawy romans z życia marynarzy łodzi

podwodnej pt. ,,W jarzmie grzechu" i ,,Żywy
pocisk" sensacja sportowa. Olbrzymi ten pro­
gram pomimo lichej konjunktury cieszył się
znaczną frekwencją.

NOWOŚCI demonstruje w ielki dramat dźwię­
kowy, ujęty z życia towarzyskiego p. t . ,,Znak
na drzwiach", oraz arcywesołą komedję p. t .

,,N iewinny Pafnucy" .

OKO wyświetla nadal piękny film,
który spotkał się z uznaniem publiczności
p. t. ,,Gehenna miłości'* z Perowem i Vivian
Gibson w rolach głównych. Na scenie rewja
w wykonaniu świetnych artystów ulubieńców

publiczności. Pocz. o godz. 6 i 9,15.
WOJSKOWE wyświetla od 30. bm. do 1

listopada jeden z najnowszych filmów o pięk­
nych krajobrazach, niebywałem napięciu i świet­
nej grze artystów. Harry Liedtke w swej nie­
zrównanej kreacji jako znakomity muzyk w

filmie p. t. ,, Urwfpołeć*', Jako uzupełnienie
doborowy nadprogram. Sala kina dobrze

ogrzewana.

Bezczelna kradzież.
W nocy z 22 na 23 bm. włamali się zło­

dzieje do domu przy ul. Orła 14 i doszczętnie
okradli nauczyciela Stan. Tomasa i ucznia
Leonarda Jarmuża, grabiąc im całkowicie bie­
liznę, ubrania i drobne części garderoby oraz

38 zł gotówki. Zbirów widziały dwie lokatorki
i jeden sublokator ul. Orła 14, tak że są roz­
poznani.

Śpiącym, wymienionym poszkodowanym
wyrządzono wielką krzywdę, a złodziej był tak

bezczelny, że grasował w pokoju wśród śpią­
cych, mimo dwukrotnego spłoszenia.

Jednocześnie złodzieje okradli skład rze-

źnicki p. Soleckiego w tym samym domu, kra­
dnąc towar i gotówkę.

Szkoda dosięga 1000 zł. Wyznacza się za

odkrycie rzeczy 50 zł nagrody.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

SOBOTA, 31 PAŹDZIERNIKA.
POZNAN. 11 ,40-11 ,55: Dodatek do gazety

porannej R. P. (Transm. z Warszawy). 13,05—
14,00: Koncert gramofonowy. 18,00— 18,15:
Referat o oszczędności Banku Miasta Po­
znania. 18,15-19,00; Koncert solistów.

19,00—19,25: Audycja wokalna art. op. p.
Aleksandry Szafrańskiej (mezzo sopran).
19,25— 19,45; Nadprogoram z ilustr. muz.

19.45—20,00: Dodatek do gazety porannej
R. P. 20,00-20,15: Odczyt z cyklu o dzien­
nikarstwie. 20.15-21,55: Koncert wieczorny.
(Transm. z Warszawy). 22,30—22,40: M uzy­
ka gramofonowa. 22,40—22,45: Dodatek do

gazety porannej R. P. (Transm. z Warszawy).
22.45—24,00: Muzy'ka taneczna z kawiarni

,,Esplanade" .

WARSZAWA-RASZYN. 12,15-13,15: Muzyka
gramofonowa. 14,45-15,05: M uzyka gramof.
15,15— 15,25: P ły t y gram ofonowe. 15,50—
16,50: M uzy ka gramofon. 16,20— 16,40: Ra-

djokronika. 16,40-17 ,05: M uzyka. 17,10—
17,35: Odczyt ze Lwowa. 17,35: Kącik mło­
dych talentów. 18,05—18,30: Program dla
dzieci starszych i młodzieży. 18,30— 18,50:
Koncert dla młodzieży. 19,15— 19,25: Wia­
domości rolnicze. 19,30—19,45: Płyty gra­
mofonowe. 20,15-21,55: Koncert wieczor­
ny. 21,55—22,15: Feljeton pt. ,,Zamek nie-
świe s ki", 22(10—22,40: Chopin. 23,00-—24,00:

Muzyka lekka i taneczna.

NIEDZIELA 1 LISTOPADA.

POZNAŃ. 9 ,00 -9 ,30: Koncert poranny R. P.

9.30—10,10: Gazeta poranna R. P . 10,15—
11,45: Uroczystość Wszystkich Świętych.
Nabożeństwo z katedry poznańskiej. 12,05—
13,05: Odczyty. 13,05—14,00: Koncert popo­
łudniowy pt. ,,Cieniom wielkich ludzi" .

16.30—17,00: Inauguracyjna akademja śląska
z okazji miesiąca propagandy Śląska. 17,00—
17,30: Audycja dla dzieci. 17,30—18,10: Kon­
cert gramofon. 18,10—18,30: Odczyt pt. ,,Pa­
m ięci Szopena". 18,30—19,25: Koncert or­
kiestry R. P. 19,25—19,45: Nadpr. z ilustr.

muz. 2045—20,30: Interludjum gramofon.
20.30—23,00: Transm. międzynarod. turnieju
zapaśniczego.

WARSZAW A-RASZYN. 10,15-11,45: Transm.

naboż. z Poznania. 12,15: Poranek symfonicz­
ny z Filharm. Warsz. 14,00-14,20: ,,Co sły­
chać i o czem wiedzieć trzeba" . 14,20—14,30:
Płyty gramof. 14 ,30 -15,00: Słuchowisko dla

rolników. 15,00-15,55: Tańce ludowe pól
skie. 15,55—16,20: Program dla dzieci sta r­
szych i młodzieży. 16,25— 16.40: Płyty gram
16,40—16,55: Odczyt z Wilna. 17,00-17,15:
Płyty gramof. 17,15—17,30: ,,Jak się ustrzec

przeziębienia". 17,45—19,00: Koncert popoł.
19,00 -19,25: Rozmaitości. 19,25-19,40:
Płyty gramof. 19,45-20,15: Słuchowisko ,,Nie­
samowity gość". 20,15: Koncert popularny.
21,55—22,10: Kwadrans literacki. 22,10

1 22,40: Recital skrzypcowy Cecylji Hanzcn.

22,45—22,55: Wiadomości sgortowe.

Sensacja w ielka w mieście!

Nareszcie! Ach, nareszcie!

Znikną. Pań naszych kłopoty
Bo ,,Tanie są Soboty"

Przecież przekonać się opłaci
W ,,Tanie Soboty" u Małeckich Braci.

Więc spieszcie! spieszcie Panie!
W one ,,Soboty Tanie"

Przed mężem pokryjomu
Do Towarowego Domu.

Kupować przecież się opłaci
W ,,Tanie Soboty" u Małeckich Braci.

Towar solidny, niskie ceny
Pończoszki śliczne dać im buzi

Spytajcie panny Józi
Dzieweczki pełnej weny

Czy się kupować nie opłaci
W ,,Tanie Soboty" u Małeckich Braci?

Z ruchu towarzystw.
K. S, ,,Astorja". Dziś o g. 20 w lokalu

ul. Szczecińska 13 schadzka inform. w sprawie
niedzielnych zawodów I. i II . dr. W sobotę od

godz. 14 -24 i w niedzielę od g. 14—23 w tym­
że lokalu przeprowadza się strzelanie premio­
we z wiatrówek. Nagrody stanowią serwisy,
gęsi, zające, kaczki, kuropatwy itd.

Koło Absolwentów Szkół Handlowych, Nad­
zwyczajne walne zebranie dnia 3 listopada o

g. 20 w Strzelnicy. Goście mile widziani.
Tow. Uczniów Kupieckich. Lekcja śpiewu

i muzy'ki w piątek 30. bm. w sali Resursy K u­
pieckiej o godz. 19,30.

S. M, P. ,,Brzask". Dziś po nabożeństwie

różańcowem zebranie zarządu.
Tow. Powstańców i Woj. Wilczak-Okole.

Zebranie zarządu dnia 31. bm. o g. 19 w sali p.
Małeckiego przy 4 śluzie. Zebranie plenarne
w dniu 2 listopada o godz. 18 w tym tamym lo­
kalu.

Oddział kolarzy przy Ognisku K. P, W . W

niedzielę o godz. 10 zbiórka wszystkich człon­
ków w sali Ogniska celem wspólnej fotografji.
Zabrać zdobyte nagrody.

Oddział kolarzy Sokół V. Dnia 31. bm.

uroczyste zebranie w lokalu ,,Pod Lwem" o go­
dzinie 20.

*

.

O. P. N . Sokół I. Miesięczne zebranie dziś
w piątek o godz. 20 u p. Mellera. Ważne

sprawy.

Bank Polski płacił dnia 30 paźdz. za:

dolary amerykańskie 8,84— 8,85
funty szterlingów 34.48
franki szwajcarskie 173,22
franki francuskie 34,96
marki niemieckie 208,45
guldeny gdańskie 173,82

szylingi austrjackie ^—1

liry włoskie 45,82

Ceny podawane Izbie Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia 29. 10. 1931 ro ku .

Cena za 100 kg. ........ od zł—do zł

Pszenica .......................................... 20,50—21,30
Żyto *

............. 20,50—2l,2a
J ę c z m i e ń ......................................

*

20,50-21 ,50
Jęczmień b r o w a r n y ....................... 24,50—26,00
Groch Y i k t o r j a ............................... 21 ,00 -25,50
Groch Folgera .......... 00,00—00,00
Groch jadalny polny ...... 00,00—00,00
Owies - -

. .......... 20,50—21,50
Otręby pszenne . .

*

. . . . . . 13,00— 14,50
O tręby ż y tn i e ................... 14,00— 15,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Kołowania Giełdy Zbożowej aTowarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 29. 10. 1931 roku.
płacono za 100 kg. w zł.

Zyto 22,50 - 22,75
P s z e n i c a ........................... 22,25— 22,75
Jęczmień przemiałowy ..... 21 ,25- 22,25
Jęczmień browarowy . . . ? . 25,50— 26,50
Owies no wy ........ 22.50— 23,00
Mąka żytnia 650Z0 wł. worki - - 33 ,75- 34,75
Mąka pszenna 65% wł. w orki - 33,50— 35,50
Otręby żytnie .......... 14,50— 15,25
O trę b y p s z e n n e ............................ 13,25— 14,25
O tręby pszenne (grube) .... 14,25— 15,25
Rzepak 31.00 - 32.00
G o r c z y c a ................ .... 39,00— 43,00
G ro c h Y i c t o r i a ........................... 21,00— 26,00
Groch Folgera 25,00 - 27,00
Zie m n iaki jadalne .................... 2,50— 2,80
Ziemniaki fabryczn e................ 0,00— 0,15

Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda warszawska
z dnia 29 października 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. inw. seryjne sztuki *

- 000,00 087,75
Akcje w złotych

Bank P o l s k i ............................... 000,00 -110,00
Tendencja utrzymana.

ZAROZUMIALEC.

— Tak, mój drogi, znałam, doprawdy,
zaledwie dwu mężczyzn, łączących w sobie

rózum (dowcip) z wytwornością.
— Czy nie będzie niedyskretnem, naj­

dr-oższa, zapytać cię, kim jest ten drugi?

W aptece.

Wieśniak; - Proszę o flirt?
Prowizor (jak zwykle dowcipny); - To

niech się pan zapozna z jakąś panną!
Wieśniak: — To od dzieuch roboki mają

ginąć?
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wymaga spokoju dla serea i

nerwów Z pośród dwóch środków

spoiywoasych, z których jeden
może szkodzić, a drugi jest
całkowicie nieszkodliwy,wy­
bierzecie napewno ten drugi.
Tak samo dzieje się przy ka­
wie. Kawa Hag jest w każdym
razie ta nieszkodliwa kawa

ziarnista, gdyż jest pozba­
wiona kofeiny, a przytem oo

do jakości pierwszorzędna.

ZE SPORTU.
Kto zdobędzie mistrzostwo świata w boksie?

Największą popularnością ze wszystkich
sportów cieszy się w Ameryce boks. Dlaczego
właśnie boks? — zapyta się niejeden czytelnik.
Dlatego, że, Amerykanie gonią za sensacją
I emocją i w boksie właśnie znajdują swe pełne
zadowolenie. Boks amatorski nie jest prawie
wcale w Ameryce znany. Największych słyn­
nych bokserów wag ciężkich dostarczyła Ame­
ryka.

Znane chyba każdemu są nazwiska takicb

sław bokserskich jak Francuza Cąrpentiera,
Amerykanów Jack Dempsey'a zwanego ,,Tigcr
Jackom*', Tunney'a i Sherkey'a , Striblinga,
baskijskiego drwala Paolina oraz obecnego m i­
strza świata Schmellinga Maksa, którego tron

zdaje się być ostatnio silnie zachwiany. Demp-
sey, który po przegranej z Tunne'em wycofał
się z r'ngu, obecnie, gdy wielki majątek zdoby­
ty na ringu wyczerpał się, powrócił do dawnego
sportu zarobkowania a ostatnie jego sukcesy
dowodzą, że nie długo w róci on do swej dawnej
groźnej dla mistrzów świata formy. Tunney po

zdobyciu olbrzymiej fortuny przez swe znane

na świat caly walki bokserskie zajął się stud­
iami fizycznemi i nie myśli na razie o powrocie
na ring chyba, że majątek jego się również wy­
czerpie.

Tron k róla bokserskiego, mistrza świata

wszystkich wag zajął Niemiec Maks Schmelling,
pogromca Striblinga. Stribłing, Sharkey, ol­
brzym w łoski Carnera oraz Dempsey chcą
wszelkiemi siłami odebrać Niemcowi cenny ty­
tu ł mistrza świata. Zdaniem naszem najwięk­
sze sanse posiada w tej chwili Sharkey, który
ostatnio pokonał doskonałego Włocha Carnerę
ważącego o 22 kilo więcej od niego. Wszyscy
w ymienieni nie pozwolą spocząć Sehmellingowi
na lauracb, lecz pokuszą się o zdobycie m i­

6trzostwa i majątku, jaki przynosi każdorazowe

zdobycie tytułu mstrza świata. Najbliż(sza przy­
szłość przyniesie niewątpliwie rozwiązanie, kto

dorósł do piastowania tej godności sportowej,

- Czyj rower? W miesiącu wrześniu
lir. pewien nieznany osobnik oddał w za­
staw rower męski za spożycie posiłku re­
stauratorowi Kościerskiemu w Wyrzysku.
A ponieważ pomimo zapewnień nie zgłosił
się. do tej ppry, należy przypuszczać, że ro­
wer ten pochodzi z kradzieży. Opis roweru:

marka fabryczna ,,0061-101*6" Nr. 1057139,
rama czarna, bronzowe paseczki na ramie
i błotnikach, kierownica prosta,, wolny bieg
,,Torpedo" siodło nowe ,,Herrjnck", opony
czerwone, pedały gumowe. Rower jest, w

dobrym stanic. Osoby, którym skradziono

rowery odpowiadają powyższemu opisowi,
zechcą zgłosić się w tut. Wydziale'Śledczym
przy ul. Jagiellońskiej nr. 5, pokój 73.

— Przedmioty pochodzące z kradzieży są do

rozpoznania. Posterunek P. P. w Trzemesznie

pow, Mogilno przytrzymał w nocy z 12 na 13

bm czterech złodziei mieszkaniowych, którym
udowodniono szereg kradzieży mieszkaniowych
dokonanych w powiecie mogileńskim, gnie­
źnieńskim i wrzesińskim. Z pośród zatrzyma­
nych przy dochodzeniu dowodów rzeczowych,
nast. przedmioty pochodzące z kradzieży nie

zostały przez poszkodowanych rozpoznana: 2

płaszcze gumowe — jeden popielaty, drugi zic-

lonkowaty, 1 garnitur granatowy, 1 palto letnie

nowe, koloru popielatego, 1 palto jesienne, k o­
loru siwego, 1 walizkę, koloru bronzowego,
imitacja skóry, okucie białą niklowe, 1 szalik

jedwabny męski, koloru bordo, 1 garnitur mę­
ski- koloru szarego i 1 marynarka szara, 1 para
butów z cholewami (czarne). Osoby poszkodo­

wane zechcą się zgłosić w tut. wydziale śied-

czyta przy ul. Jagiellońskiej 5, pokój 73 celem

wyjaśnienia.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

M. - M, Trudno dać odpwiedź ścisłą, sko­
ro hie wiadomo, o jakie deformacje twarzy
chodzi. Lekarzą-kosmetyka obecnie w Byd­
goszczy niema. Do niedawna praktykował
tu specjalista chirurg-kosmetyk dr. Micha­
łek, który praktykę swoją ~~ zdaje się -

prz-eniósł do Poznania. Bliższego a-dresu

nie znamy.
M. T, Nadesłane sprostowanie nie pro­

testuje faktu, że wyrok istotnie zapadł 1 -

jak nas powiadomiono - stał się prawo­
mocny. M oglibyśmy wobec tego najwyżej
podać notatkę,że Pan zabiega o odnowienie

procesu. Notatka taka musiałaby być przez
Pana podpisana.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie Kola Ch. D. Szwederowo odbę­

dzie się w sobotę, 31 hm. o godz. V/* wie­
czorem w sali p. Kołodzieja, ul. Ugory (róg
ul. Konopnej).

O liczny udział członków ze względu na

sprawy niezwykle ważne, uprasza Zarząd.
Kolo Ch. D. Wielkie Bartodzieje.

Zebranie w sobotę dnia 31 bm. o godz.
7-ej u p. Fełiszkowskicgo. Uprasza się o

liczny udział i punktualne przybycie wszy­
stkich członków i wprowadzonych przez

-nich sympatyków.
-------- -J S I,ł UU-l 'DLUJ— LLJ----------------- g'BB!,1. * 1,

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr

**

jedno słowo
1, w, z, a

** każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobneogłoszenia

Większe ogłoszenia w'śród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

j|ę POLECENIU 13

Ttomaczenla
niemieckiego, rosyjskie­
go, wnioski do urzędów,
przepisywanie na maszy­
nie. Pocztowa 1, I piętro.

22697

6 fotografii
legitymacyjnych w kilku
pozach 1,50 wykonuje
. W iol” , Marsz. Focha 16,
Dworcowa 43. (l2652

,,Wóz Drzymały"
Kiosk na kółkach (przy
Bibljotecc Miejskiej(Stary
Rynek) poleca i dostarcz'a
w dom wszelkie gazety
i czasopisma i przyjmuje
abonament. Sprzedaż wy­
robów tytoniowych. (22945

K SPRZEDAŻE ' ^
p j

Dom
dwupiętrowy z 3-rna skła­
dami w centrum miasta
Czerska na Pomorzu, przy
Ryoku sprzedam korzystnie
przy wpłacie w wysokości
25-30 tysięcy złotych. Leo:;
Sc heffler, Czersk. (2290S

Piec
żelazny, biurko, składo­
wy stół na sprzedaż. Pod
Blankami 53, m. 12. (22933

Powózką
jednokonną wolant, auto
Fiat 501 korzystnie sprze­
da Śliwiński, Król. Ja­
dwigi 13. (12692

Patefon
nowy, 21 płyt okazyjnie
sprzedam. Dudzik, Świę­
tojańska 19. (229l9

Lokata 02679
pieniędzy. Sprzedam w

Łabiszynie dom z Spich­
lerzem. Zgłosz. reflekt.
pod ,M. J. 200” do fiiji
Dz. Bydg. Dworcowa.

Piekarnio
parową korzystnie odstąpię.
Bogacki, Toruń, Wybickie­
go 45. (22951

Piekarnio
odstąpię zaraz. Smok, To­
ruń, Podtnurna 54. (229ó0

Rower
sprzedam. Pomorska 22,
podwórze. (127!1

Płaszczyki
dziecięce bardzo tanio w y­
przedaję. Szulcowa, Gdań­
ska 58. 22968

Powózka 02728

(Jagdwagen) i bryczkę ta­
nio sprzedam lub zamie
nię na żyto 1t. p. Dwor­
cowa 20, tylno podwórze.

Sypialki
męskie pokoje jadalki ta­
nio na sprzedaż. Lipo­
wa 12. (22856

,,Fiat"
mała limuzyna korzystnie
na sprzedaż. Adres wskaże
Dziennik, (229ll

ff% KUPWfl jj||

Kopio
dom rentowny w cenie
70 tysięcy. Listy szcze­
gółowe pod ^Gotówka”
r Par” Bydgoszcz, Dworco­
wa 72. (22832

Dom
z składem przy wpłacie
do 15 000 kupię. Zgł. pod
,18” do Dz. Bydg. (22923

Pianist(k(a
z akordeonem potrzebny.
Zgł. do filji Dzień. , P iani­
sta” . (12682

Dzielny
poljer tbajceri potrzebny
zaraz. Chwytowo 8. (22930

Fryzjer (22958
wy pcmóżka. Poznańska 11.

Dziewczyna
przychodnia na cały dzień
potrzebna. Dalska, K u­
jawska 30. (22048

PoszukuJo
stolarza na polerowane
meble. Ugory 20. (22947

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Dłu­
ga 49. 22944

DZIERŻAWY

Skład
zaprow. fryzjerski zaraz

wydzierżawię. Tuchola,
Rynek 8,

'

(229u5

Dzierżawa
bardzo korzystna, 30 mg.
buraczanej ziemi, w n izi­
nach, w dużej wiosce od­
dam zaraz. Sendobry.
Wielki Komorsk, powiat
Swiecie, Pomorze. (22963

Oberża
w dużej kościelnej wio­
sce na Pomorzu, wraz
rzcżnictwem-zara? do w y­
najęcia. Łaskawe zgłosz.
do Dziennika Bydg. pod
, Oberża 100”. (22965

immmmsmmmmmMmmwmmmggsmm
SIRxSitagrodw.;

Zgubiono z łoty pierścionek z herbem(sygnetj. Ódnieść
za powyższą nagrodą. OSsoliAsklCh 9 , m. 2.422928

Służąca
do lat 18 potrzebna. Bocia­
nowo 22, ra. 2,(brama). 12717

Uczennice
w naukę kroju przyjmę.
Banasiakówna, m istrzyni
Śniadeckich 39. (12694

Posfugaczka
potrzebna. Grunwaldzka 3.
parter prawo. (22926

Służąca
potrzebna. Cukiernia, Po­
morska 37. 02702

Pieska
pokojowego kupię. Stała
Okazja, Gdańska 34. ( 12726

Depozyt 422917
w banku Sfadthagen na

10 tys zł sprzedam. Of
pod ,Depozyt” do Dzień.

KGEEDI
Lekcje (2z8l5

rysunków, (akt) modelo­
wania oraz rzeźby w drze­
wie i kamieniu udziela
B. Kłobucki, art, rzeźbiarz
Gdańska 50, w ogrodzie.

Wysprzedaż
tanio kanap. leżanek. Ta-
pieernia, Marszałka Fo­
cha 32. 0*2704

Sypialnia
dębowa, sypialnia biała,
pokój męski, kanapy, fo­
tele i pojedyncze meble
sprzeda tanio Stała Okazja
Gdańska 34. (12724

IJr
POSADY

S-jsss-JM
Pomocnik

fryzjerski potrzebny za­
raz. Toruńska 11. (22937

Fryzjerski
pomocnik na wypomóźkę
potrzebny. Błaszczyk, Dwor­
cowa 49. 4.12723

IV p'oTaDY'4N
L poszukujaJm

Ekspedientka
z długoletnią praktyką,
dobre świadectwa, poszu­
kuje posady w składzie
spożywczym lub innym i
do pomocy domowej. Of.
pod , Zaraz E.” do Dzień.
Bydg. (22920

Praczka 0*2675
dzielna, czysta poszukuje
zajęcia poza domem. Of.
fijja Dzień. , Praczka'

Bufetowa
sumienna i uczciwa poszu­
kuje posady zaraz. Oferty
upraszam do Dziennika Byd­
goskiego Toruń, pod , Bu­
fetowa'* . (22953

Dzielna
krawcowa poleca się w

dom, 2 zł dziennie, Adres
w Dzień. (12680

MIESZKAMIA 1 J |

Poszukuje
pojs6j z kuchnią płacę
czynsz pól roku z góry. Of.
f i l ja , Bezdzietni**. (127I9

Mieszkanie
4-5 pokojowe z wszelkie-
rni wygodami możliwie w

okolicy parku Kochanow­
skiego poszukuje młode
małżeństwo od 1 stycznia
ewtl. rychlej. Szczegóło­
we oferty złożyć w Dzień.
Bydg. pod ,,Styczeń”(22922

Mieszkania
do wynajęcia. Śniadec­
kich 13. 4127i8

Mieszkania
3—5 pokojowego poszu­
kuję. Zgłoszenia filja Dz.
Bydg. , Inżynier” . (12684

Pokój
i kuchnię z meblami sprze­
dam. Wiadomość Gdań­
ska 154, ro. 13. 412681

EHEDl
Pokój

frontowy, utnebl. osobne
wejście od 1. XI do wy­
najęcia. Śniadeckich 13,
m. 6. ( 12689

Ładny
pokój na dwie osoby z

obiadami. Cieszkowskie­
go9,m.8. 413695

Pokój
niekrępujący, fortepian.u -

żywaniem telefonu i ku­
chni korzystnie. Nakiel-
ska 44,1. 22921

Tani
pokoik do wynajęcia, ul
Grunwaldzka 43, skład
kolonjalny. (22940

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Dworcowa 75, w po­
dwórzu lń. 17. (22927

Dwa '

pokoje na biuro łub dla
lekarza I piętro, Ciesz­
kowskiego 3, m. 3. (12653

Pokój (22925
używ. kuchni małżeństwu
tanio. Krakow'ska 7, m. 3-

Pokój
z kuchnią umeblowane,
seperatne dla małżeństwa
do wynajęcia. Cieszkow­
skiego 22. (12638Pokój

próżny w centrum miasta
poszukuję. Jagiellońska
10, garbarnia. ( 12685

Duży
ładnie umebl. pokój dla
inteligentnego pana lub
pani od t listopada do
wynajęcia. Sw. Trójcy 23.
I Jewo. (23758

Pokój
osobne wejście. Sienkie­
wicza 50, m. 5. (12683

Pokój
umebl. solidnemu papu
wynajmę. Dw'orcowa 7,
11 pr. 412678

2 pokoje
umeblowane do wynaję­
cia najchętniej bezdziet­
nemu małżeństwu. Niego­
lewskiego 6, skład. (22938

Umeblowany
pokój od 1. XI , do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego 16,

l ptr. (12676

Pokój
najchętniej uczniowi u-

trzymaniem 75 zł. Jadło­
dajnia, Hermana Franke-
go 7. 22932

Pokój
Dworcowa 47, m. 3. (12721 Pokój

Grodzka 8, ro. 13. (22934Pokój
dla małżeństwa. Kaszub­
ska 15, skład. (12713 Pokój

dobrze mnebl. do wynaję­
cia. Nakioiska 39, m. 5.
Przyst. tramwaj. 422920

Próżny
pokój samotnemu. Adres
wskaże filja. (12705

Pokój
umebl. z używaniem kuch­
ni. Kościuszki 4, miesz­
kanie 6. 12729

Ładny
pokój z utrzymaniem naj­
chętniej dla 2-ch uczni
szkolnych. Długa 29.(22941

Pokój
umebl.elęktrycznym świa­
tłem, dla pań lub panów*
do wynajęcia. Sienkiewi­
cza42m.7. 11732

Pokój
umebl. do wynajęcia. Pohl
Lipową 4. (2*2942

Pokój
umeblowany. Przyrzecze 1
I ptr. (2294S

Czysty (l 2709
pokój niekrępujący lep­
szemu panu. Lipowa 14.

Pokój
umeblowany. Przyrzecze
nr. 14. 422946

Pokój (12710
umebl. z obiadami wy­
najmę. Śniadeckich 22, I .

Pokoje
umebl. ewent. małżeństwu
Batorego 4, I . (22949

Pokój
umeblowany lepszemu pa­
nu wynajmę. Gdańska 31,
m. 17. 12725Tani

pokój. Śniadeckich 28,
mieszk. 5. (12690

2 pokoje
umebl. dla inteligentnego
pana lub małżeństwa za­
raz do wynajęcia. Sien­
kiewicza 37, II ptr. (12739

Pokój
umeblowany. Matejki 12,
parter. 412677

Pokój
słoneczny, czysty wynaj­
mę. Nakielska 13, Iii
prawo. 422931

Pokój
wynajmę. Sienkiewicza 17,
ro. 3. ( 12722

Pokoje
umebl. do wynajęcia. Ja­
giellońska 54, nu 2. (22918

Pokój
Hetmańska 30. (12687

Pokój
utrzymanie tanio, święto­
jańska 22, nu 5. 412701

Pokój
umebl. Kościuszki 54, mie­
szkanie 7. (I2697

Pokoje
Cieszkowskiego 8, parter
lewo. ( 12696

Pokój
umebl. Wileńska 6, III
prawo. ( 12691

Pokój
ładny, tanio wśródmie-
ściu oddaję. Pelersona 12,

I ptr.
'

(12688

Pokój
ładny do wynajęcia. Piotra
Skargi 5, nu 2. (l 2:20

Pokój
dla lepszego pana. Dw'or­
cowa 73, m. 8. ( 1273.3

Szukam
skromnego pokoju blisko
ul. Ustronie Browaru od
1. XI . Of. Dz. Bydg. pod
,B,Ł. 105**. (22939

Pokoju 11272?
umeblowanego, niekrępu-
jące wejście, poszukuje
pani zaraz. Oferty pod
,Niekrępujący** filja Dzień.

KEEE3
10.000 Zł 422916

poszukuję na pierwszą h i­
potekę. Realność warto­
ści 4o.ooo zł. Oferty pod
,A. W.” do Dz. Bydg.

IGED1
Uwaga I

Wzywam p. Franciszka
Żueblińskiego(poljera do
wykupienia swoich rze­
czy, które na zastaw dał
za towar spożywczy do
dnia 5 11.31 r. Górecki,
Bydgoszcz, Fordońska 105.

Tania
i skuteczna kuracja w cier­
pieniach reumatyzmu, at-

tretyzmu, zwapnieniu żył.
Zgłosz. do ekspedycji Dzień.
Bydg. pod ,,Z. P A (22956



Str. 12. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI", sobota, dnia 31 października 1931 r.
Nr. 252.

Dnia 29. X . br. zmarł długoletni członek
naszego Cechu w 51 roku życia ś. p .

Paweł Rohde.
W Zmarłym traci Cech gorliwego człon-

ka i zacnego kolegę, pamięć po Zmarłym
pozostanie nam zawsze w pamięci.

Cech Fryzjerów i Perukarzy w Bydgoszczy.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 1. XI . b . m,

o godz. 4 po poł. z kostnicy nowego cmentarza ewang.

Uprasza się wszystkich członków Cechu o liczny
udział w pogrzebie. (22966

Przetarg przymusowy. Nieruchomośćpoło­
żona w Bydgoszczy przy ulicy Sierocej nr. 22 i w chwili
uczynienia wzm ianki o przetarga zapisana w księdze
gruntowej Bydgoszcz tom X III. karta 496 na imię nie
zamężnej Zotji Masełko z Bydgoszczy, ulica Sieroca 22
zostanie w drodze egzekucji dnia 15 grudnia 1931 r.

o godz. 9 przed poł. wystawioną na przetarg przed
niżej oznaczonym Sądem pokój nr. 13. Nieruchomość
obejmuje dom mieszkalny z podwórzem i ogrodem do­
mowym , budynek podwórzowy i dom mieszkalny z pod­
wórzem, obszar wynosi 7 a 17 m2 parcela nr. 981/157
nr. mapy 6, nr . księgi podatku budynkowego 1372 ma-

trykuła nr. 1457, roczna wartość użytkowa 1156 mk.
roczna kwota podatku budynkowego 44.40 mk. Wzmiankę
0 przetargu zapisano w księdze grunt, dnia 18. 5. 1931.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwdi zapisania wzmianki o przetargu nie były
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi
zgłosili najpóźniej w d niu przetargu, przed wezwa­
niem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili,
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania
się do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
1 innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka­
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach
sądowego dochodzenia swych praw , oraz oznaczyć
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym fłu z y
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się aby
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo­
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra­
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości,
tylko do uzyskanej ceny kupna. (22929
Bydgoszcz, dnia 20października 1931. Sąd G rodzki.

W y w o ła n ie . Posiedziciel Alfred Rozenfeldt z Zie-
lonowa stawił wniosek na wywołanie zaginionych listów
hipotecznych na hipoteki zapisane w księdze wieczystej
Dziewięćwłóki, karta 2,7 1. 12 w dziale Ili. pod Nr. 29,
wzgl. 10 wzgl. U jako części spadku w kwocie 4813 mk.
dla Heinricha Rozenfeldta, w kwocie 4813 Mk. dla Anny
Gartz u r. Rozenfeldt, w kwocie 4813 Mk. dla Friedy
Rozenfeldt. Posiadacza tych dokumentów wzywa się.
by najpóźniej na term inie w dniu 3'J kwietnia 1932 r

o godz. 12 w poł. w podpisanym Sądzie pokój Nr. 12

odbyć się mającym, swoje prawa zgłosił i dokumenty
te przedłożył, w przeciwnym bowiem razie nastąpi u-

nieważnieme dokumentów. (22955
Świecie, dnia 6. X. 1931 r. Sąd Grodzki.

Towarzystwo Ak yjne Browary Chełmińskie w Cheł
mnie zast. przez Zarząd w osobie Seweryna Krzyżaniaka
wniosło o udzielenie odroczenia wypłat. Termin do
rozpoznania sprawy, na który przybyć mogą wierzyciele
celem udzielenia Sądowi wyjaśmeń, wyznacza się na

dzień 10 listopada 1931r. o godz. 10 sala nr. 13
w tut. Sądzie. (22964
Chełmno, dnia 21. X. 1931 r. Sąd Grodzki.

Przetorg przumusong.
Dnia 2 listopada b. r . o godzinie 16-tej sprzedam w Kani

n p. Bredy najwięcei dającemu za gotówkę: 2 bryczk , sanki
wyjazdowe, wagę bydlęcą, kosiarkę, mlockarkę szeroko-
bijącą, kcrtoflarkę, magiel, sieć rybacką, 2szory wyjazdowe
kompletne, buchaja, maciorę, 4 warchlaki, 7 prosiaków,
kopiec kartofli (około 200 centnarów).
22924) Szatkowski, komornik sądowy zpoi. w Łabiszynie

i Wydzierżawię
majątek Reptowo pod Nowym Dworem wielkości 700 mg

i. lir. Aiwenislebeit, Ostromecko, pow.

mi im!

tylko

MOSTOWA 5

Kapelusze
Czapki
Krawaty
Trykotaże
Poulowery
Rękawiczki
Skarpety
Getry ,

dobrze i tanio

llUiyMi
Bydgoszcz

22957Mostowa 5.

Ratunekdla skórno-chprych!
Krem na skórę ,,HEILWUNDER"f patent gdański
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry,
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz­
liwych wypadkach wszystfcich liszajf, nawet li­
szaj! ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz­
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwo­
ności łwarzy inosa, odmrożeniach it. d.
Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności.
Świetne uznania. 13012 Jeżeli bez shutko, zwrot pieniędzy.
Cena 8.60 zl. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce sumy zgóry, bez portorjum.

Ciiem. Kisili, litin ig iin J o n ii" , Gdańsk1.SundegasscU.

LICYTACJA.
Dnia 31 października br. o godz. 11sprzedawać

będę przy ul. P od w a le 3 ,najwięcej dającemuza gotówkę.
meble wszelkiego rodzaju, maszyny do szycia, maszyną
do pończoch, centryfugi, rower, głośnik do radja, zegary,
wóz, urządzenie składowe, obuwie, śniegowce, konfekcją
wszelkiego rodzaju i beczkido kapusty. (2293b

MAKS CICHON, licytator i taksator

Bydgoszcz, Chocimska 18, Kantor: Podwale 3, tel. 936

^iiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiHiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiii'iiiiiiiiiii

!TANIA SOBOTA|
W sobole, dnia 31 października

1TanieIrgkalgisweirg1
Barchany

sinillllllllllins Barchan koszulowy - - -

*

1.36 w sobotę
Barchan koszulowy w paski UbOw sobotę
Barchan blaskowy
Fianelka na sukienki -

Flaneika na szlafroczki
Fianelka Sybir................
Barchan na kalesony -

Breton na fartuszki - -

d

0
A
1

1-.59w sobotę -

4.66 w sobotę -

2.39 w sobotę -

3.-99 w sobotę -

i.rdw sobotę -

1,49 w sobotę
*

Trykoty
Kombinacj(e dziecięce - -

. 295 wsobotę -

Koszule męskie ...... 6.59 w sobotę
Kalesony ,, .... .. .... .. .... .. .. 5.25 w sobotę -

Kafi any m ę skie ................... 7.4-0 w sobotę -

Kamizelki - - **-* -

*

10.50 w sobotę -

Koszule dam skie...................0.59 w sobotę -

Koszulka damska ..... .6.9^' w sobotę -

Reformy damskie ................ 525 w sobotę -

Staniczki dam skie...................3.75 w sobotę
*

Ciiustkidamsir. na głowę ciepłe 3a9 w sobotę-
Koszule męskie półwełniane 8,59 w sobotę -

Kalesony męskie półwetniane 7 25 w sobotę-
Koszulki dam kie półwełn. - 059 w sobotę -

Reformy damskie półweln. - D'.59 w sobotę
Staniczki damskie półwełn. - fc59 ty sobotę
Kombinacje dziecięce pótw. 6.59 w sobotę -

Swetry
~ Swetr damski

ZE 39 99
E Pulowery damskie

99

dziecięce

5s Swetry dziecięce
99 99
99 99

Ej Pulowery męskie
ES 99 99

5j Kamizelki męskie

8.59 w sobotę -

. 43.99 w sobotę
- 47.50 w sobotę 1
. 47.99 w sobotę -

. 4799 w soootę -

- 40-03 w sobotę
- 46.99 w sobotę -

- 2,85 w sobotę
*

1499 w sobotę
. 4.75 w sobotę
. 0.29 w sobotę

'

* 8*85 w sobotę -

*

144)9 w sobotę
- 859 w sobotę -

*

47,09 w sobotę -

. 18.90 w sobotę .

9-59 w sobotę

yłllllllllllllllW

Sprzedaż wyłącznie za gol6 wke. Wszelkie bony
na artykuły abjąte Tanią Sobotą - nieważne.

0.90
1.10
1.10
1.20
1.70
2.20
1.15
0.75

1.35
3.95
3.10
3.50
5.95
450
3.95
2.50
1.50
1.00
5.00
4.00
5.00
6.50
4.50
4.75

6.50
9.50

15.50
1500
10.00
16 50
14.00

1.95
- 9.00
- 3.75

8.20
2.95
900
6.50

15.50
14.50

7.50

I raty
(22971

N

i*
2

W

0

9

e

E lllllllillllllli^

BYDtoOBZtZ

ITAtlYUYNLWn
i Płaszcze damskie - nadeszły nowe transporty.

Konfekcja męska - wiele nowości.

1 W następną sobotę - nowy artykuł.

Ili Na sezon zimowy!
I I I POŃCZOCHY DAMSKIEPOŃCZOCHY DAMSKIE

POŃCZOCHY damskie
ang elskie w paskie z i bez jedwabiu

POŃCZOCHY DAMSKIE
jedwabne do prania BEMBERG

SZLUPFERY DAMSKIE
z ciepłą p o d s z e w k ą .........................

SZLUPFERY DAMSKIE
trykot ciepły z jedwabiem. . . .

KOMBINACIE DAMSKIE

6,90 5,90

5,00 3,75

, 5,00 4,25

. 3,15 2,45

, 6,95 5 ,80

. 12,75 11,00

4,35 3,35

6 50 3,80

wełniste i czysta wełna ....

RĘ4AWIC4KI DAMSKIE
imit. duńskie z i bez mankiety.

KALESONY MĘSKIE
z ciepłą podszewką, towar gatunk.

KOSZULE MĘSKIE AEA
z ciepłą podszewką, towar gatunk. 7,50 5,50

KOMBINACJE i SZLUPFERKI DZIECIĘCE
wełniste i z ciepłą podszewką w każdej wielkości. .

s!2 Sprzedaż tylko za gotówkę, dla fego 'ę^NY zdu-
ii H miewająco NISKIEbezwzględnieSTAŁE(bezhandlu)

f A.iW.Ziętak,Bydgoszcz,Mostowa7 I

Jlas%mm
malusińsfcim

i ich rodzicom, polecam mój bogato zao­
patrzony

skład żabawekigalanteiii
przy Starym Rynku im. Marsz. J. Pił­
sudskiego nr. 22 (obok Bibljoteki)

I otwarcie którego nastąpi w soiiote fln. 31hm. o g. 10 rano

!s Upraszając o poparcie, kreślę się
z poważaniem

' \ . .22959.). - SZAROWSKI, Dworcowa 25.UEPSaMłlb !!SSI

Przetarg przymusowy.
Dnia 31 października-br. o

godz. 11 przed poł. sprzedam w

iirmie .,Rawa'1 przy ul. Śniadec­
kich 19 (dawn. nr.) najwięcej da­
jącemu za natychmiastową za­
płatą (22967
2regały do książek, stół,ku­

fer, toaletkę i bibijotekę.
Klóskowskl, kom. sądowy.

Majętność Witosław

powiat Wyrzysk
ma na sprzedaż każdą ilość

choinek
gwiazdkowych.

22842

2 ton. na nowych oponach,
w najlepszym stanie, na

dogodnych warunkach i
cenie bardzo przystępnej
sprzedam. Reflektanci ze­
chcą się zgłosić pod nr.

,.9 02" do Dziennika Byd­
goskiego w Toruniu.

22952

Autobus
rzadka okazja, 60 P. S.
Hansa-Lloyd, 25 siedze­
niowy, w pierw szorzęd-
nym stanie, niedawno re­
jestrowany, na sprzedaż.

Austro-Daimler
MotorenbauG.m.b.H.

Gdańsk-Danzig
Vorstadt. Graben 49.

T e l. 23431. (22354

Nonhi
księgowości,korespon­
dencji i stenografji u-

dzieła (22455
O. Yorreau

rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ul.Marszałka Focha10.

Mufile
białe i kolorowe.

Przenośne
piece kaflowe
pierwszorzędn. jakości.

Żelazne kuchenki
po najniższych cenach

stale na składzie.

O. Schdpper
Bydgoszcz, Zduny 5

Telefon 2003. (2567

emaljowany, wyłożony
szamotem, nadający się na

salę, mają tanio do oddania

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140
Tel. 306. Tel. 361.

A 22833

l(waiui)!
Dom (12729

dwupiętrowy w Nakle,
Dworcowa 395,4 morgi sa­
du owocowego, 8 ogrodu
duże zabudowania gospo­
darcze, sprzedam na do­
godnych warunkach lub
zamienię na dom w Byd­
goszczy." R ychliński, Byd­
goszcz, Sienkiewicza 10.

Domek
3 pokoje kuchnia i ogród
na sprzedaż. Adr. wskaże
Dzień. 22972

Okna
oszklone sprzedam. Flor-
jana 2. (12741

Rolwóz
mało używany korzystnie
sprzedam. Kaszubska 25,
Ziółkowski. 22983

KHIDJ
Elewkę (12715

przyjmie do kuchni gospo
darstwa domowego Pałac
Witosław. Zgł. Woronowicz
Witosław, pow. Wyrzysk.

Posada
wolna z gotówką 1000 zł.
Of. filja Dz. Bydg. .Za­
bezpieczenie” . (12708

Młodsza
służąca z świadectwami
bezspaniapotrzebna.
Dworcowa 20, I . (12740

Potrzebna
panienka zgrabna, um ie­
jąca obsłużyć gości przy
bufecie i restauracji, pier­
wszeństwo graj. na forte­
pianie. Zgłoszenia z foto-

grafją do Dzień. Bydg.
pod .Zgrabna” . (22738

K(POSADYPOSZUKUJĄ

starsza
dziewczyna poszukuje po­
sady do wszystkiego z go­
towaniem. Of. do filji Dz.
,,126” . 12703

Nauczycielka
wykwalifikowana, francu­
ski, muzyka, pomoże dzie­
ciom w lekcjach. Gimna­
zjalna 4, m. 3. (22873

Dzielną

służbędomową
poszukuje i znajdzie się

najlepiej przez

,,drobne ogłoszenie1'
na tem miejscu!

I(M'*" )1
Pokój

Śniadeckich 55, m . 4.(12743

Uczniów
lub uczennice z utrzyma­
niem dobrą opieką, for-
tepjan, przyjmę. Konar­
skiego 9, II ptr. (12707

5tancja
dla młodzieży. Chrobre­
go20,m.7. (12742

Pokoje
dwa oddzielne z całem u-

trzymaniem i wszelkiemi
wygodami korzystnie do
wynajęcia. Konarskiego 9,
II ptr! przy Placu W ol­
ności. (12706

Umeblowany
pokój Sienkiewicza 31,'m. 2.

Pokój (12737
Pomorska 53, II p. ra. 6.

Pokój
Śniadeckich 4, mieszka­
nie 6. (12738

Pokój (12736
dobrze umebl., osobne
wejście wynajmę. Gdań­
ska 69, podwórze prawo.

Pokoje
ładne, wygodne, ew. z u-

trzymaniem lub używa­
niem kuchni. Paderew­
skiego 22, m . 2. (12735

Pokój
umebl. Kościuszki 4. Ka­
linowski. (12716

Pokój
osobne wejście. Krasiń­
skiego 21, m . 6. (12712

Umeblowany
pokój do wynajęcia.Dwor-
cowa47,m.8.

"

(12714

1-3
pokoje umeblowane, uży­
wanie kuchni dlabez iziet-
nyck lub kobiety. Gdań­
ska 22-8 . 12731

KGED1
Chevrolet

półciężarowy z krytą ka-
roserją, gotów do jazdy
sprzedam .Fabryka cukrów
Dworcowa 39. (12744

Ceny ogłoszeńs 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiei i trzeciej stronie i m

na dalszych stronach 1.00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 ”/ zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sio rahntn
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 o/ drożet
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Iudnwv

I * Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań. '

o

'Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcjg odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.'
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